
Z obrad nadzwyczajnel seMji 
Św ialowcj Rady Pok oj u 

BERLIN (PAP). - W cen
trum obrad nadzwyczajnej 
sesji Swiatowej Rady Pokoju 
znajduje się obecnie sprawa 
zbrodniczego stosowania przez 
a11resorów amerykańskich bro
ni bakteriologicznej przeciw· 
ko narodowi koreańskiemu. 

dów potępienia broni bakt!'
riologicznej. 
Następnie przemawiał prof. 

Ludwik Hirszfeld. 
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3 tys. młodzieży współzawodniczy 
w dzielnicy Śródmieście-Lewa 

Młodzież wielu zakład~# 

Zasadniczy · referat na ten 
temat wygłosił Yves Farge, 
k1;óry niedawno powrócił z 
Korei. 

Z kolei zabrał głos: delegat 
Vietnamu - Wuang Bak-ljen, 
di,:legatka Kanady Mary 
Jennlson, metropolita Mikołaj 
1ZSRRI, dr John Kingsbury 
(USA). prof. Heinrich Btand- 1·N_R_ 1_6_0 ____ R_O_K_V_ll_I ________ Ł""o-D"':ż~.„S-O_B_o""T""A-.-ll ...... l0-N~IE~D~Z~IE~L~A~ .... 6--L0~1""P--C~A~l~95~2„R:"':'O':K::U:-------(-. l!:-.N-A--„-, -„„R.-
weiner (Austria), prof. Crow-

Na terenie zekładów prze· 
mysłowych dzielnicy śród
mieście-Lewa we współza· 
wodnictwie na cześć Zlotu u
czestniczy około 3 tys. mło
dzieży, z czego 70 proc. stano
wi młodzież niezorganizowa
na. Szeregi organizacji ZMP 
powiększyły się w tym czasie 
o 282 nowych członków. 

wykonała, a nawet przekro
czyła znacznie swe zobowią
zania zlotowe. Np. w Zjedno
czeniu Budowlanym zrealizo
wano' zobowiązania w ponad 
300 proc. W ZPP im. Jurcza
ka, zobowiązania, które są na 
u}rnńczeniu, przyniosą 784 tys, 
zł. oszczędności. 

Po przemówieniu Farge za
brał głos przewodniczący 
Związku Lekarzy Duńskich, 
Lassen, który zaape1ował do 
sfer naukowych świata, aby 
domagały się od swych rzą-

ther (Anglia), prof. Infeld 
(Polska), Eugenia Cotton 
(Francja), prot. Berna! (An· 
g1ia), Korniejczuk (ZSRR1 

D'astier (Francja), Ilia Eren
burg (ZSRR) oraz Jean Jules 
Richard (Kanada), 

99.354 tony węgla ponad plan Młodzież Zakładów im. Niedzielskiego 
realizuje zobowiązania 

wydoby]i już górnicy Młodzlet Zakładów Im. Nie- alizacjl indywidualnych zobo
dzielskiego, oddział B - pi- wiązań przoduje Helena Gan
sze korespondentka Halina cerek z tkalni, która podjęla 
Miller - podjęła zobowiąza- się wykonać dodatkowo 30 
nia zlotowe wspólnie ze 'Stary- tys. wątków I zobowiązania 
mi towarzyszami pracy. I tak, w Cz»ynie Lipcowyn1 3 brygady w oddziale cero- swe wykonała w pełni. Wy
walni postanowiły dodatkowo różniają się również: Wale
wycerować 1.800 m materia- rian Fidelus, Danuta Chudzik, 
łów. Zobowiązanie to jest wy- Henryk Graczyk i Stanisław 
konane już w bO proc. W re- Łukasiewicz. 

Włókniarze 
o łącznej 

zrealizowali 
wartości 1 O 

zobowiązania 
milionów tł 

KATOWICE (PAP). Jak wynika z podsumowania dotychczasowych osiąg
nięć górników w realizacji zobowiązań produkcyjnych na cześć 8 rocznicy PKWN, 
załogi kopalń przodujące w realizacji zobowiązań dały w czerwcu br. 99.854 tony 
dodatkowego wydobycia. 

1 O tys. sportowców weźmie udział w Zlocie 
Poważną czc::ść Zlotu wy- waków, drużyn piłki nożnej 

pełnią najróżnorodniejsze Im- oraz żeńskich drużyn siat- , 
kówki. 

Zwycięskie meldunki o realizacji zobowiązań podję
ty-:1 ku czci Swięta Odrodzenia napływają od załóg 
włókniarskich z całei:!o kraju. Wartn-'ć mbowiązań zte
alizowanvch przez włókniarzy do dnia 2 bm. sięga 10 
milionów złotych. 

Dalsze zobowiązania chł?pów 
PLAN SKUPU ZBOŻA 

WYKONAJĄ W 110 PROC. 
wYkonać plan obowiązkowej 
sprzedaży zboża w 11 O proc. 
- Już z pierwszego omłotu 

Spółdz ielnia w Wodziera-

prezy sportowe, które odby-
wać się będą na pięciu stadio
nach stolicy. 

Masowe biegi narodowe, 
1000 proc. normy sztafety. wielobój SPO, zawo

dy kolarskie, lekkoatLetyczne, 
na cześć 22 L i ~ca wioślarskie, motorowe. hip-

i;;zczF.crN IPAPl. - Piek- piczne, rozgrywki piłki nożnej, 
ny sukces w realizacji zobo- koszykówki oraz masowe po
w iązań lipcowych odniosła kazy gimnastyczne dadzą o· 
ostatnio grupa sztauera - An- braz dorobku młodzieży Pol· 
toniego' Bykowskiego z na-
brzeża portowe&p „Starówka" ski Ludowej na polu rozwoju 
w Szczecinie. kultury fizycznej. 
Współzawodnicząc w prze- f 

NA ZDJĘCIU; Prezvdium. Prof. Joliot • Curii dokonuje otwarcia sesji. 

Spółdzielnia prÓdukcyjna w 
Wodzieradach, pow. łask i ego, 
w odpowiedzi na wezwanie 
rolniczej spóldzielni wytw(lr
czej w Kodeńcu, uczci 8 rocz
nicę PKWN zobowiązaniami 
produkcyjnymi. Spółdzielcy z 
Wodzierad skrócą czas sprzę
tu żyta o dwa dni i wykona
.fa wszystkie prace w ramach 
akcji żniwno - omłotowej w 

dach wezwała inne spółdziel
nie woj . łódzk iego do pod~i
mowania podobnych zobowią
zań. 

ładunku. grupa Bykowskiego Ogółem w Zlocie we mie u-
przeładowała w ciągu dwu 1 dział około 10 tys. sportow
pół godziny 3 tys. worków, wa- ców wyróżnionych we współ- • 
e;i 150 ton, osiągając 1.000 zawodnictwle i eliminacjach. 

Fot. - CAF 

Załoga elektrowni. ,,~erzy' ' 
w~yw a do zwi ęks zenia I terminie o dwa dni krótszvm 

od zaplanowanego. Poza tym 
spółdzielcy ?.obowiązali się 

mocy dyspozycyjnej 
zakładów 

KATOWICE (PAP). Wyh • .:n'! VII Plenum KC 
PZPR w 1prawie lepszego wykorzystania zdolności 
prorlukc.vinej zakład6w pracy znalazły bezzwł~czny od~ 
dźWirlc wśród załol{i elektrowni przemysłowe] „Jerzy 
przy kopalni im. Józefa Wieczorka. 

35 milionów 
ntwych podr~znik6w 
u kolnyc\, oddanych 
zostanie do utyłku 
WARSZAWA <PAP). - Mi

m o te niedawno dopiero za
kończył się rok szkolny 
1951152, Już rozpoczęły się 
przygotowania do nowego ro
ku· szkolnego. Szczególnie 
wa~nym zagadnieniem jest 
przygotowanie odi><>wiedniej 
ilości podręczników, które bę
dą rozprowadzane w ca\ym 
kraju przez „Dom Książki" . 

W nowym roku szkolnym 
młodzież będzie mogła zaku
pić około 35 milionów różne

go rodzaju podręczników 

szkolnych. Państwowe Zakła
dy Wydawnictw Szkolnych do 
15 lipca br. przekal.ą do „Do· 
mu Książki" ponad 10 mi\io
nów egzempfarzy nowowy
d rukowanych podręczników. 

Pracownicy tego zakładu na 
masowym zebraniu 2 lipca 
br. podjęli dodatkowe zobo
wiązania. 

„Realizując wytyczne VII 
Plenum KC PZPR - czytamy 
w uchwalonej na -: masówce 
rezolucji - załoga elektrowni 
, Jerzy" po dokładnym przea
nalizowaniu możliwości pro
dukcyjnych ·zakładu, zobowią
zuje się na cześć święta Od
rodzenia Polski podnieść moc 
dyspozycyjną elektrowni o 3,5 
megawatów, nie wprowiidza
Jąc nowych jednostek do ru
chu0. 

Załoga e1ektrownl „Jerzy" 
wezwała wszystkie przemysło
we elektrownie w kraju do 
walki o nowe ilości energii 
elektrycznej dla gospodarki 
DaństwoweJ. 

Rosnq 
szereg\ FPK 

PARYŻ (PAP). - Jak do
nosi „L'Humanite", w czasie 
gdy Duclos bezprawnie był 

wi~ziony. do Francuskiej Par
tii Komunistycznej zgłosllo 
akces wielu francuskich pa
triotów. 
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\ Przemysły dziewiarski i odzieżowy I 
j wykonały plan za czerwiec j 
; Wykonanie planu za czerwiec przez ix;isz7zcgól.ne ; 
[ zakłady przemysłu dziewiarskiego w Łorlz1 1 woJe- ~ i wództwle przedstawia się następująco: ~ 

; ZPDz w Zduńskiej Woli 112,1 proc. ; 
; ZPDz im. Buczka 109,6 ; 
; ZPDz im Konopnickiej 109.1 „ i 
i ZPP im. Szenwalda 108,5 „ i j ZPDz im. Duracza 107,4 „ ! 
! ZPDz im. Wojska Polskiego 107,2 „ ! 
i Południowo - Łódzkie ZPP 105,8 ; 
; ZPDz Im. Rychlińskiego 104,1 " ; 
i ZPDz im. Kasprzaka 103,9 „ i 
: ZPP im. Zubrzyckiego 102.3 „ i 
~ ZPDz im. Ofiar 10 Września !

1
0
0
2
1 

.• 2
4 

" ~-
ZPP im. Jurczaka „ 
ZPDz im. Głażewskiego 101 „ ; 

i 
: 

Śt!ódmiejsko - Łódzkie ZPP 100,9 „ 
ZPDz im. Plater 100,8 
ZPDz im. Findera 100,5 „ 
ZPDz w Aleksandrowie 82,4 „ 
Łącznie przemysł dziewiarski zrealizował plan za 

czerwiec w 102,4 proc. 

Wykonanie planu za czerwiec przez poszczególne 
zakłady przemysłu odzieżowego w Łodzi i wojewódz
twie przedstawia się następująco: 

; 

\.:: ~~g : ~~~::~~ach \1~0~6„.~7 p:oc. 
ZPO w Pabianicach 
ZPO Im. Próchnika 106,5 „ 

; ZPO w Ozorkowie 105 „ 
; ZPO „Wólczanka" 102 2 

1 .. -= ~Ta~0i:· ~!i:~:~~~~emysł odzież~~~ ;ykonał ~.: 
w 101,3 proc. 
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o w Korei Rokowania 
. 

roze1m 
PEKIN (PAP}. - Korespon- panowała przerwę do godz. ll, 

dent Nowych Chin donosi z dnia 4 llpca. 
Kaesonl(u, :że dnia 1 lipca D"l. 1--------------

PRZYŚPIESZĄ ŻNIW A -
ZAOSZCZĘDZĄ PALIWO 

proc. normy. Wynik ten nale- . 1 ży do najlepszych osiągnięć w I Spodziewany jest udz1a za
r:iortach polskich. granicznych lekkoatletów, pły-Załoga PGR Skrz.ynkl-Jac

ków, w pow. wieluńskim, 
włączając się do Czynu Lip· 
cowego zobowiązała się mie
dzy innymi pracować w cza
sie żniw po trzy godziny 
dziennie dłużej, aby jak na.i
szybcie.i dokonać sprzętu zbó:i: 

---------------------------.. Traktorzvsta Stanisław Ko• 

Jeden z członków tej załoel, 
traktorzysta W. Ertman, po
stanowił w okresie żniw za
oszczędzić paliwa na sumę 
1.500 ·zł. 

„Precz z Ridgway' em" 
- woła naród duński 
Fala protestów i oburzenia przeciwko 
niepożądanej wizycie generała dżumy 

KOPENHAGA (PAP).- Ma- I. Wagner. Mówcy napiętno
sy pracujące Danii wyrażają wali zbrodniczą politykę USA 

PIĘC DNI głębokie oburzenie z powodu I potępili bestialskie zbrodnie 
PRZED TERMINEM przybycia do Kopenhagi ge- popełniane przez wojska ame-

Pracown icy PGR Ligota u- nerała - dżumy, Ridgway'a. W rykańskie w Korei. 
kończą żniwa na pięć dni przeddzień przyjazdu Ridg- w nocy z dnia 2 na 3 bm., 

d · D k a way'a · odbył się w Kopenha-prze terminem. o wy on - na wielu domach Kopenhagi 
b · · d dze potężny wiec mieszkań· nia tego zo owiązania w u- poJ·awiły si• plakaty z napi-żei mierze przyczyni się me- ców stolicy, na którym prze. " 

chanik Wdowiński, który po- mawiali m. In. członek Rady sami:· „Precz z łtidgway•eml" 
stanowi! codziennie ooza nor- Miejskiej A. Larsen I prze- Kolportowano w~ód ludności 
malną pracą dokonywać wodniczący Komunistycznego olbrzymie Ilości ulotek, które 
przeglądu wszystkich maszyn Związku Młodzieży Duńskiej, głosiły: „Generał - dżuma -

-----------------------~-~---------. Ridgway, to nowa groźba 

W Krakowie dobiega końca budowa 
na:większej i nainowocześn2ejszei w Polsce 

stacji techniczne] obsługi samochodów 

wojny ... " 

Wzdłuż trasy, którą miał 
jechać Ridgway, pojawiły się 
na jezdniach i d1odnikach na· 
pisy protestujące przeciwk.o 
jego przyjazdowi. 

KRAKÓW (PAP). - Coraz 
więcej nowoczesnych „Starów" 
widzimy na naszych szosach, 
z taśm montażowych Żerania 
schodzą „Warszawy·•, a w Lu
belskiej FSC - „Lubliny". 
Tabor samochodowy w Polsce 
Ludowej wzrósł w stosunku 
do stanu sprzed woJny nie
mal trzykrotnie. 

Krakowska stacja obsługi 
będzie po uruchomieniu naj
większą tego typu placówką 
w kraju, 2-krotnte wiekszą od 
najpoważniejszej w tej chwili 
stacji we Wrocławiu. W hali 
napraw będzie można prowa
dzić pracę równocześnie przy 
kilkudziesięciu wozach. 

Prasa donosi, że cała policja 
kopenhaska została zmobilizo
wana do usuwania plakatów I 
napisów protestacyjnych. Do· 
konano licznych aresztowań. 
Represje policji wywołują 
jednak jeszcze większe obu
rzenie ludności Danii. 

bierski iest delegatem na 
Z!ot, w11bran11m przez mlo
dzież, zatrudnioną w PGR Ko
bierzycko w pow. sieradzkim. 
Na cześć Z!otu. zobowiązał 1i4 
on w11kon11wać 180 proc. nor• 
m11. Zobowiązanie swoje zrea

lizował. 

Cel wizyty 
Achesona 
w Brazylii 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
donosi prasa amerykańska, 

przybycie sekretarza 1tan11 
USA, Achesona, do Rio de Ja
neiro wYWołało wśród 1poł&• 

czeństwa brazylijskiego fal11 

protestow. 
Dziennik „Imprensa Popu• 

lar" zamieścił manifest Komi• 
tetu Wykonawczego KP Bra
zylii, który podkreśla, że ce• 
lt>m wizyty Achesona jest wy• 
muszenie na rządzie brazylil
skim, by wysłał swe wojska di> 
Korei oraz oddał brazylijski 
przemysł naftowy amerykań
skiemu towarzystwu Standard 
Oil. 

We wszystkich miastach 
wojewódzkich powstaną wiel
kie, nowoczesne stacje tech· 
nlcznej obsługi samochodów. 
Będzie się w nich przeprowa
dza!: okresowe przeglądy sa-

Przed kampanią żniwną 

mochodów. I 
Pierwszą z sieci nowyc,h 

·stacji będzie znajdująca się w 
końcowym stadium budowy 
placówka technicznej obsługi 
samochodów w Krakowie. 
Rozpocznie ona pracę na je
sieni. 

PGR WOJEWODZTWA 
t .óDZKIEGO PRZYSTĄPIŁY 

DO SPRZĘTU RZEPAKU 

Państwowe Gospodarstwa 

nały juź plan . zamówień na 
użytkowanie maszyn, przekra
czając go o 2,8 proc. Przodują 
w tym zakresie GOM pow. 
łowickiego (142 proc.), kut
nowskiego (139 proc.> i łęczy
~kieg J (1I4,8 proc.). 

go. Nie postarano się miano· 
\\rlcie o zapasowe kosy do tnl
wiarek, co może spowodować 
niepełne wykorzystanie tych 
maszyn w czasie sprzętu zbóż. 
Brak jest również części za. 
rasowych do młocarń. 

Jeszcze gorzej przedstawia 
slE: sprawa zawierania umów 
na użytkowanie młocarń. Do 
tej pracy GOM w Goleszach 
jeszcze nie przystąpił. 

• TIRANA. - Zakończyły 
sie tutaj obrady Il Zja7.Clu 
Związku Młodzieży Albań

skiej, Zjazd zademonstrował 
bezl(raniczne oddanie mło

dzleż.y Albańskie.i Partii Pra
cy, lei Koml\etowi Centralne
mu oraz l!:nverowl Hodży. 

W departamencie Sekwany 
do FPK wstąpiło ponad l.000 
osób, w departamencie Seine 
et Oise wstąpiło 435 osób I w 
departamencie Nord - 323 o
soby, 

p\enarnym posledzenlu dele
gacji, t1rowadzących rokowa
nia o rozejm w Korel, strona 
amerykańska oświadczyła, te 
szczerze dąży do zawarcia ro
zejmu, aby położyć kres roz
lewowi krwi w Korei. Strona 

Amerykański wniosek odrzucony 
w Radzie Bezpfec.Żeńsłwa 

Rolne Jako pierwsze rozpoczę
ły sprzęt rzepaku ozimego. W 
dniu 3 bm. przystąpiły do ko
szenia rzepaku PGR: w Roz
przy - pow. piotrkowski, w 
Popienlu - pow. brzezif1ski, 
oraz w Lesznie - pow. łęczy
cki. W PGR w Rozprzy sprzę
tu rzepaku dokonano w nocy, 
gby w ten sposób zapobiec 
stratom w ziarnie. PGR w 
Rozprzy l Popienlu zakończy
ty już zbiór rzepaku. PGR w 
LPsznie w dniu 3 bm. skosił 
rzepak na obszarze 40,5 ha. 

Trzeba jednak stwierdzić, 
b nie \Ui.}>tk:e GOM wyko
nały plany umów na użytko
wanie maszyn. Np. GOM pow. 
radomszczańskiego zrealizowa
ły plan w 72 proc., a w pow. 
s·eradzkim zaledwie w 32,1 
proc. 

Dyrekcje zainteresowanych 
POM winny zwrócić szczegól· 
ną uwag~. na zawieranie u
mow przez podległe im GOM, 
aby plany te były w pełni 
zreali~owane, gdyż tylko wte
dy będzie można całkowicie 
wykorzystać wszystkie ma
szyny. 

POM w Piotrkowie, które
mu podlega GOM w Gole· 
szach, winien spowodować jak 
nRjszybsze usunięcie tych bra
ków. 

a MOSKWA. - W ZSRR 
pr>.~•tąpiono do seryjnej oro
du kc.11 statków nowel(o tyou 
przystosow'tlych do i.eglugi 
na utytkich tt.ekach. 

Strajk generalny 
W Chile amervkańska przyznała, te 

NOWY JORK <PAPl. -Jak rozwlązanJe problemu repa
triacji jeńców wojennych „po-

donoszą ze stollcy Chile. San
tiago, chilijscy robotnicy prze
mysłowi. pracownicy trans
portu, inteligencja pracująca I 
studenci przeprowadzili 24-go
dzinny strajk powszechny na 

NOWY JORK (PAP}. - Ra· 
da Bezpieczeństwa wznowiła 
debatę nad wnioskiem amery
kańskim, proponującym, aby 
komisja tzw. Międzynarodowe
gc. Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża udała się · do Korei 
póln9cnej I do Chin I „zbada
ła" sprawę stosowania tam 
Pr7.ez Amerykanów bronJ ba
kteriologicznej. 

Ten wniosek Jest wyrazem 
zwykłej taktyki Amerykanów, 
którzy chcieliby wysyłać do 

różnych krajów „komisje ba
dawcze" dla zbierania lnfor· 
macjl szpiegowskich. 

W głosowaniu dziesięciu 
C7!onków Rady Bezpieczeń
stwa głosowało za wnioskiem 
amerykańskim, delegat Związ
ku Radzieckiego głosował 
przeciwko wnioskowi tak, że 
zgodnie z postanowieniami 
Karty Narodów Zjednoczo
nych, wniosek amerykański 
został odrzucony. 

Na terenie woj. łódzkiego w 
dalsLym ciągu trwają Inten
sywne przygotowania do żniw. 
W przygotowaniach tv~h 
przodują PGR I spółdzielnie 
prod11kcyjne. 

ZAWIERANIE UMÓW NA 
UŻYTKOWANIE MASZYN 

G"ll'nne Ośrodki Maszynowe 
województwa łódzkiego wyko-

GOM W GOLESZACH NtE 
POSIADA ZAPASOWYCH 

KOS 

GOM w Goleszach, pow. 
p'etrkowski, wykazał zbyt ma
ło troski o przygotowanie 
sprzętu żniwnego i omłotowe-

SPÓŁDZIELCY 
Z ŁĘKI!li'SKA ŚWIECĄ 

PRZYKŁADEM 

Spółdzielnia produkcyjna w 
Łęklńsku zakończyła już cał
kowicie przygotowania do 
żniw. Spółdzielcy wyremonto
wali własnymi siłami maszy
ny żniwne, tj , żniwiarkę, Io· 
komobilę i mlocarnię. Zawar
li również umowę z' POM w 
Piotrkowie, wyłącznie na te 
prace, które nie będą w stanie 
wykonał! własnymi siłami. 

li BERLIN. - W dniu 3 znak protestu przeciwko za
lipea wieczorem. lX> ·zakvń- twierdzeniu przez parlament 
czeniu kolejne~o posiedzenia. Chile ukłaqu wojskowego z 
wvświetlony został na sali o- USA. 

winno być takie, aby w roz
sądnym stopniu odpowiadało 

wymaganiom obu stron". Ame
rykanie stwierdzili nawet, te· 
gotowi 111 zawrzeć rozsądne 
porozumienie w sprawie repa
triacji Jeńców, żgodne 1 pa
ragrafem 5 l projekt1;1 uktadu 
rnzeJmowe20. 

Delegaci na Zlot Młodych Przodowników w Warszawie 

brad Swiatowej Rady Pok"lu ''-----------
dokument~rn.Y film korea1\-
1ki. przedstawiający zbrodni
czą wa,inę bakteriologicz:i<1, 
rozuętaną przez Amerykanów 
w Korei. 

O gólnopolski zjud 

naukowo-techniczny 

w Opolu 
Ili NOWY JORK. A:ne- OPOLE <PAP). _ W dniu 

rykańskie agencje Inform~- 4 bm. w Opolu rozpocząl 
cyjne donos,;ą. że dowództwo obrady XXVlTI ogólnopolskl 
„sil zbrojnych ONZ" rozt>o- z.iazd naukowo-technicznv. oo-

ł.crony z V zjazdem inżynie· 
czelo ewalrnac.ie 5 600 eh • ń- r<'>w I techników Pol~kit>~ ' ' 
skkh jeńców woiennvch z Zr7eszenfa Gazowników, W•>· 
wv•uy Kn7.Pdo na wysoe c~e- dr>ci<Ui"wców l Techników Sa · 
czudo Z doniesień wvnlka tf' n;t.arnvch. 
li• wvsph• Kożedo nie oow- 7.jard odbywa sle pod ha-
1tan1e żaden ieniec chiński. •l<'m : „Polep•renie warunków 

li PRAGA. w t.vch 

<qnif•rnvch mifl•f i o•iedli 
pr7v~piP•>v realizację Planu 
li-letniego''. 

Dnia 2 lipca rokowania o 

I 
rozejm zostały odroczone o Je
dEn dzień . Na posiedzeniu 3 
l'pca szef delegacji koreańsko
chińskiej, generał :Na·m Ir po-

wita! z zadowoleniem stanowi
sko strony amerykańskiej ,' 
znajdujące wyraz w ośwlad

C'lenlu gotowości kontynuowa
n:a rokowań. 

Szef delegacji koreańsk~
chińskiej zaproponował rów 
nif'ż , aby rokowania odbywalv 
~le P1'7.y drzwiach zamknietY"'l 
w celu omówlPnla pr1pz oble 
<trony wysuniętych propozy
cji. ZOFtA BIAE..EK, 

Strona amervkRń~k:i za pro- n.ieznrgn •11.wwa na, sz warz ka a 
ZPO „Wólczanka". we w.~pól-dniach zmarł w Pradze w 

wieku .75 lat makomity OO<-ta 
ezecho~łowackl - Franciszek 
Szramek. 

·.; · •0"""''""'"'„„„„.„„„.„"""„""''''''""'''„„„„„„,.,n.„„.„.„„u„„ , """'""""''~' r' ' 2:UW<)dn1,ctwie tlotovyyrn zwi~k-

~ D z 1 s' 6 S T R O N ~ I •zvia wudidnotć warv u w i i I proc .. U.Zl)skując- 199 proc. nur-
;,,,,"""''''1'''''''''''"''''''''''"''''''''''''"'""'''''''''""""'''' 1 '''''''''"''''''''1'''''''''"„"'"~''''ł my. · 

• KRYSTYNA PIENIĄZEK, 
ZM P·ówka, prnrownica biuro
wa i Zaklrdów Mechanicznych 
im. Sfrzelcz1;ka wyróżniła Rię 
obowiązkowością i pil TIOAcią w 
pracy zawodotnej oraz społecz-

ne.i. 

MARIA SKOCZYLAS, 
niezorganizowana, pakarka z 
ZPW im Reymonta, wbowią
zani.e zlotowe zrecr!iznwn!a w 
100 proc, uzy.•k11iqc 156 proc. 

normy, , 

WIESŁAW TRACZYK, 
ZMP·owiec, e!ektrvk z Z ikla
dów Drzewnu<'h w Piutrknwfe, 
przodownik prncy, wvrubirrją
cy prceciętnie 280 prvc. nor
m11, wbowiqzan!e zlotowe zre· 

alf.zowal w 300 proc. 

WACł'.AWA MAKOŁ, 
nie<urganizowana, szwaczka z 
ZPDz im. Wojska Po!skiego w 
Czynie Zlotowym zwiększyl.a 
swq WlJdninn.~ć ze 124 proc. 

na 146 proc. • · 



STR. ?. GŁOS ROBOTNICZY 

Obniżenie zużycia węgla paliw 
pracowników 

~ .energetycznej 

• 
I 

głównym zadaniem 
gospodarki cieplno 
Streszczenie przemówienia zastępcy przewodniczącego 

wygłoszonego na krajowej naradzie 

w Warszawie 
PKPG min. E. Szyra 

Na. wstępie swego przemó- nisko postawiony jest poziom 
w;enia, m.n. Szyr, naw1ązu3ąc kcntro1.1 organizacji przedsu•
do referatu prezydenta Rf'.- b10rstwa. 
Bolesława Bieruta, wygłoszo- Surowa krytyka i surowa 
ncgo na. VII ~lenum ~C PZPR, kontrola społeczna powinny 
pc.dkresl1ł, ze zadama wyty- tvwarzyszyć i mogą dać: wy
C'zone w tym referacie stano- niKi tytko w nieugiętej wal~„ 
wią jasny i precyzyjny pro- o zmianę istniejącyc.n stosun
gram walki o pokonanie trud- ków w zak1ae1z1e· pracy i w 
ności w realizacji Planu 6-let- e;parciu o przyklad przoduJ'1· 
niego. Program ten obejmuje cych przedsiębiorstw przoau
~·6wnież m. in. walkę o wła- hcych palaczy, prz:ictuJący~n 
sc1we wykorzystanie ~urow- pracowmków gospodarki ciepl-
ców. no-energetyczuej. 

Dla wykonania tego pro- Należy szerzej niż: dotych-
gramu powiedział min. cza3 mobilizować opinię spo
Szyr ,- musimy zmobilizować łeczną do intensywnej walki 
niewyczerpane wewnętrzne o oszczędność -węgla, energii 
rezerwy, które wyzwolić może cieplnej i elektrycznej, spo
tylko świadomy swego celu, tęgować inicjatywę, racjona
wyzwolony z kapitalistyczne- l;zatorstwo, pomysiowość mas 
go jarzma lud pracujący Pol- pracujących. 
ski. Szczególnie wielkiego I 
Wbzechstronnego wysiłku, in•- Przechodząc do omówienia 
cjatywy, rozmachu i skrupi•- dotychczasowych osiągnięć w 
Jatności wymaga walka 0 su- tej dziedzinie mówca wskazu
rnwcowe i 1mergetyczne zaple- ie m. in. na tastosowanie już 
cze naszego budownictwa. w wielu paleniskach domie-

Jednym z podstawowych od- szek miału i mułu węglowe>(o 
cinków walki o poprawę wa- zamiast używanych dotycn
runków zaopatrzenia przemy- czas wyższych asortyment()W 
i;lu - powiedział min. Szyr - węgla. · 

rozszerzenia gazyfikacj I ko
munalnej, elektro - ciepłow
nictwa i centralnego oi:rzewa
nia. 

Wdrofenle systemu oszczęd
nej gospodarki węglem - po
wiedział min. Szyr - wyma
ga odpowiednich założeń or
ganizacyjnych. W t'ej dziedzi
nie istnieje obecnie zarząd do 
spraw paliw stałych w Cen
tralnym UrzĘ:dzią Gospodarki 
Materiałowej. 

Nadzór państwowy musi z 
kolei wiązać się ściśle z pra
widłową organizacją oddolnej 
kontroli społecznej. W tym 
celu należałoby powołać ko
misje kontroli itospodarki wę
glem i gospod.irki cieplnej w 
zakładach pracy. 

Otoczyć opieką 

palaczy, techników 
inżynierów cieplnych 

Wreszcie min. Szyr prze
chodzi do zagadnienia kadr w 

gospodarce cieplno - energe
tycznej i stwierdza, że stan 
liczebny inżynierów i techni
ków cieplnych jest niezado
walający. Nie wolno tolero
wać stanu, w którym wiele 
zakładów pracy z powodu 
braku systematycznej organi
zacji, kierownictwa nadzoru I 
szkolenia w zakresie gospo
darki cieplnej marnuje 
bezużytecznie węgiel, ogrzewa 
powietrze, marnuje w rażący 

sposób owoce pracy ofiarnych, 
bohaterskich górników pol
skich. Dlatego też należy po
Rtawić na należytym poziomie 
instruktaż szkolenia I egza
miny dla palaczy. Praca pala
czy musi być należycie oce
niona, osiągnięcia należycie 

premiowane. 
Organizatorzy tej narady -

powiedział min. Szyr - Na
czelna Organizacja Technicz
na i związki zawodowe, ode
grać winny poważną rolę w. 
realizacji uchwal VII Plenum 
KC PZPR w dziedzinie wal
ki o oszczędność węgla, o us
prawnienie gos]1odarki ciepl
nej, o wytyczenie dróg dla 
szere211 technicznych rozwią

zań i prac naukowo - badaw
czych. NOT i związki zawo
dowe winny I mogą na bazie 

dotychczasowych . osiągnięć 

współzawodnictwa pracy i ru
chu racjonalizatorskiego u
powszechnić doświadczenia 

ruchu, umasowić ruch racjo
nalizatorski, sprawić, by has
ło oszczędności węgla I paliw 
stało się hasłem realizowanym 
przez wszystkich palaczy, 
wszystkich maszynistów, 
wszystkich pracowników gos
podarki cieplnej w całej gos
podarce narodowej. 
Każdy procent zmniejszenia 

zużycia węgla to jest kilka
set tysięcy ton węgla dla na
szej gospodarki narodowej, 
dla naszego handlu zagranicz
nego - stwierdza mówca w 
zakończeniu, podkreślając o
gromne znaczenie wychowaw
cze kampanii oszczędzania 
węgla. - Jeżeli dzięki · maso
wemu ruchowi I wielkiemu 
wysiłkowi inżynier6w I tech
ników oraz pracowników nau
ki potrafimy zredukować zu
życie jednostkowe węgla o 
kilka milionów ton w ciągu 
najbliższych lat, a jest to za
danie zupełnie realne, osiąg
niemy wówczas poważne od
ciążenie trudności w wielu 
działach gospodarki narodo
wej. Jest obniżenie norm zużycia Miał spalany Jest w coraz 

i likwidacja marnotrawstwa większych ilosciach w p!"le
n ~ odcinku gospodarki wę,i!ln- myśle baweinianyrn. gdzie 
wej. akcję tę zapoczątkował palacz 

Węgiel jest naszym najcen- Ługowski z ZP.ł::l im. Kun:c
niE>jszym surowcem, naszym kiego. Paleme z. domieszk~ 
największym bogactwem naro- muLu zapoczątkowali palecie 
d0wym. Marnotrawstwo tei:in IV kotłowni ZP.B im. Mnr
cennego surowca stanowi więc chlewskiego. Również i w e-

Solidarność i braterskie uczucia naro~ów 
zjawisko s7.Czególnie szkod\i
v.P w okresie wzmożonegc> nergetyce rozpowszechn ia >ie. 
tempa uprzemyslowienia kra- coraz bardziej u'żywan1e mu-
~~ ł~ 
Zwiększonego zaopatrzenia 

w węgiel rozwijającego się 
przemysłu nie można uzvskac' 
jPdynie drogą wzrostu wydo
bycia, ale również drogą sy
btematycznego · zmniejszania 
Zt~życia węgla na jednostk<i 
p rodukcji, przez oszczędność ·N 

Upowszechnić 

osiągnięcia 
przodujących 

bry~ad 
zu?.yciu paliwa i energii Niedostatecznie jednak, Z"ł-

Bitwa o węgiel, to nie tylko 
b·twa 0 wzrost wydajności równo w elektrown1ach. jak 
pracy górników, 0 mechaniz„. i w kole,inictwie upowszech
cję i rozbudowę kopalń, ala niono osiągnięcia przodu.1<1'
r'\wnież o oszczędność węgla cych brygad. Dlatego prZA
w przemyśle i transporcie ciętna osiągniętych oszczę<l-

list adwokata_, 
Nordmanna 

do sędziego śledczego 

Jacquinot 
PARYŻ (PAP). - Dziennik 

„L'Humanite" opublikował list 
obrońcy Andre Stila - adwo
kata Nordmanna do sędziego 

śledczego, Jacquinot. W liście 

tym adwokat Nordmann 
•twierdza m. in.: 

Od 39 dni, tj od dnia aresz
towania Andre Stila i od 33 

Straty, wynikające z nlera- nośc1 w tych d~ialach gospo
cionalneJ gospodarki węglem, darki narodol"'ej, daleko ud.
wahają się w granicach do 15 biega od osij\gnięć przoduJa· 

b „ · cych zakłada' w 1· brygad. "t.o dni od chwili postawienia gu 
pt·oc., przy czym o rnzen1e zu· ...,_ 
zycia jednostkowego o 15 proc dlaczego m. in. mówimy o w stan oskarżenia, zwleka Pan 
w przemyśle, transporcie i in- ko111eczności prtejścia od a- ·z przesłuchaniem oskarżonego, 
nych działach nie stanowi nie· . wan~11rdowych form tego cu- a tym samym stawia Pan 
p11Zekraczalnej granięy nawet ~hu do masowych 1 povyszech- przeszkody na drodze do „wy
w ·skali najbliższych kliku lat. nych rorm współzawodnictwa. jaśnienia prawdy", 0 czym 
Omawiając następnie nasze które znależć: powinno naJ- wspomina orzeczenie izby 

dalsze wieloletnie plany roz- bardziej sprzyjaJące warunki. oskarżen. 
bl.l'lrewy przemysłu, m in. Szyr Walka o spalanie niższy~h 
stwierdza, że dla jch realiza- gatunków węgla przyniosła i Bezprawne trzymanie w 
e j: potrzebne jest dalsze ob- przynosi poważne osiągniecia więzieniu naczelnego redakto
n' żenie jednostkowego zużyciri i oszczedności gospodarce ua- ra najwięltszego pisma opozy
węg\a we wszystkich dziedzi- rodowej „ Nie jest ona byn;,i- cyjnego stanowi poa;łębiające 
nach gospodarki. mniej zakończona. Podstawo- się z dniem każdym nadużycie 
Mam~ już pewne osiągnięcia we jednak znaczenie dla wy- : 

r.a tym odcinku, np. zużyci e gospodarowama poważnvch I godzące z~ró~no w wolnośc 
węgla na 1.000 brutto-tono- oszczednosci ma walka 0 ra- · osobistą, Jak 1 w konstytucyj
kilometrów w kolejnictwie, cjonalne spalanie węgla w ne gwarancje wolności prasy. 
p~zyjmując rok 1947 ·za lOO, wielkich kotłowniach. a więc Pańska odmowa przesłueha-
wynioslo w 1951 r . - 63,8; zu- , • • 1 t w elektrowninch, sHowniach, nia Andre Stila w sprawie 
:i:ycie węg a w energe yce, zakładach chemicznych, hut111-
przyjmując rok 1948 za 10(), 
wyniosło w roku 1951 _ 91. czych, wlókienniczych i in-

Są to liczby przeciętne, a nych diiałach wielkiego prze
przecież przodujące -zakłady i myslu. 
przodująi:e brygady palaczy i Mówca zwraca dalej uwagę 
brygady parowo;zowe - mó- na konieczność jak najinten
wil min. Szyr - osiągnęły sywniejszego popierania ru
wyniki o wiele lepsze od prze- chu racjonalizatorskiego z za
c1etnych. kresu obsługi urządzeń ciepl-

Po Śch=akteryzowantu roz- nych. 
nutnej gos arki węglem w Racjonalizatorzy winni być 
okresie przedw ~_;f!Ym, ~iedy otoczeni jak najtroskliwszą 
hc.ronowie węglowi Zamykali l opieką resortów, związków 
z~1.apiali kopalnie oraz usilo- zawodowych i Naczelnej Or
wali sztuczn ie stworzyć dla ganizacji Technicznej. 
f.lepie rynki zbytu przez inst><
lr·wanie mało wydajnych urzą· 
d?eń cieplnych i energetyc7.
•wch, nieracjonalnych urz<1-
rl1Pń ogrzewnictwa mieszka!· 
n"go - min Szyr oświadczył, 
7.t obecnie zadanie polega na 
r,rzełamaniu biernego sto,unku 

·w ·elu resortów 1 zakłędów do 
5praw oszczednoki węgła, na 
przełamaniu oportunizmu w 
orenle możliwości osią,gnlr;:ć na 
tvm polu. 

Więcej troski 
o likwidację 

marnotrawstwa węgla 
· StwlerdzaJąc. te w dotych
czaso,vei walce o oszczędnośt 
węgla - tysiące przodowni.:. 
:kćw. racjonaliza torów, inży. 
rnerow I tE'chnik6w pr zyspo· 
:r ;'..yło kraiowi w jednym tyl
k0 roku uhiegtym ponad I mi
lic.n ton zao~Zc7ęd•onego wę

Walka o oszciędność 
musi objąć cały kraj 
Następnie min. Szyr zwraca 

uwagę na możliwości zastoso
wania w wielu wypadkach 
wtórnego uzyskiwania węgla, 

np. z żużla I popiołu. Wszę

dzie, gdzie to jest możliwe, 
należy zastępować węgiel pa
liwami odpadkowymi i mało
cennymi. .I tak np. roszarnie 
mogłyby poważną część pa
liwa węglowego zastąpić paź
dzierzami, można opalać lo
komobile - stosując wióry, 
w zakładach garbarskich mo
żna spalać zmieloną i wysu
szoną korę itd. 

Zaniedbana jest sprawa 
większego niż c;lotychczas wy
korzystywania torfu, węgla 
brunatnego, · drobnicy opało-gle - mówca nrzytoczvl jerl

t1ocześnle wiele pnykladow - wej. 
11'ewłaściwe>(o sto~unlru do za- I 1 ó 
r.adnien!R oszc1edno~cl węg1a. Oszczędzane węg a - m -
Np w hucie .. Ostrowiec" po· w! min. Szyr - nie może się 
ctwojono zużyci e we!!la do wv- ograniczyć tylko do wielkich 
t 0pu stali na tle nieszczelna- zakładów. W małych zakła
rc1 v.'7.iernlków I dzwonów w d'iCh pracy, · w kotłowniach 
generatorach. Straty gazu w centralnego ogrz:ewanla, w o
w tej hucie wyno~zą za 1R grzewalnictwie mieszkalnym 
miesięcv równoważnik 12.500 przepadają bezpowrotnie set-
tnn wPgla. t 

Podstawowymi formami te- ki tysięcy ton węgla. Dla ego 
Ji0 marnotrawstwa są: ziem~- też zadanie upowszechnienia 
P"~ync1wanle , nle~tnri>nny wy- metod i sposobów oszczędza
ł,dunek I załadunek. brak nia węgla I walki z marno
Monermzac1i nr?:est11rzałych u- trawstwem na tym odcinku 
r- orl"'.<>ń. niedostateczne przy- wymaga rozszerzenia ruchu 
f"ltowanle n11ll"nisk, niedo~t;i- współzawodnictwa pracy rów
i<'"7.nP wvkorzystanie ciepla 
o-OP?rl'cowE'~o. niedos!\qteczna nież i w tej dziedzinie. wyma-

oskarżenia, „o zamach na we
wnętrzne bezpieczeństwo pan
~twa", stała się przyczyną 

rozpętania kampanu kłamstw. 
Tego rodzaju presja na wy · 

mrnr sprawiedliwości przez 
zmuszanie go do wyrażania 

opinii odmiennej niż posiada. 
a mająca na celu wprowadze
nie w błąd opinii publiczne), 
możliwa jest jedynie dlatego, 
żP. dotychczas nie odbyło s1ę 

ani jedno przesłuchanie Andre 
Stila. Z tych właśnie wzglę

dów mam zaszczyt prosić Pa
ne ponownie o przesłuchanie 
Andre Stila. 

" 

Zbrodnie 
kolonizatorów 

angielskich . 
wobec plemienia 

Wameru 
NOWY JORK (PAP). - Ra-

da powiernicza ONZ rozpa
trywała ostatnio skargę ple
mienia Wameru, zamieszkują
cego terytorium Tanganiki 
(zachodnia Afryka), przeciw
ko władzom angielskim, za
rządzającym tym terytorium. 
Z ramienia plemienia Wameru 
wystąpił J. Sitton, który przy
był do Nowego Jorku .specjal
nie dla złożenia skargi. 

Sitton przedstawił liczne 
skarei plemienia Wameru. 
Skargi stwierdzają m. in. to, 
że władze angielskie przesied
liły przymusowo przeszło 3.000 
rodzin tego plemienia p.a tere
ny nawiedzane prze:c posuchę 
I muchę tse-tse, a ziemie do 
nich należące oddały europej
skim kolonizatorom. 

Przedstawiciel ZSRR, A. A. 
Soldatow, wystąpi! w obronie 
interesów ludności Tanganiki 
i zdemaskował usiłowania 
przedstawicieli mocarstw im
perialistycznych, zmierzające 
do „zatuszowania" sprawy ple
mienia Wameru. 

zagrzewały nasze serca 
gdy byliśmy w 'vięzieniu 

Wywiad z J. Duclos w ,,l'Humanite" 
PARYŻ (PAP). Dziennik 

„l'Humanite:• ogłosił wywiad, 
udzielony przedstawicielowi 
tego dziennika przez Jacques 
Duclos po opuszczeniu więzie
nia. 

Na pytanie co sądzi o orze
czeniu izby oskai;żeń, Duclos 
odpowiedział: 

- Uważam. że było to wiel
kie zwycięstwo obrońców po
koju i wolności. Jest to zwy
cięstwo narodów całego-świa
ta, które dały W:yraz swej so
lidarności z narodem Francji, 
Solidarność i braterskie uczu
cia wszystkich narodów za
grzewały na8ze serca, gdy 
przebywaliśmy w więzieniu. 
Zwycięstwo to podk reśla ol
brzymią potę~ę obozu pokoju, 
na którego czele stoi wielki 
kraj socjalizmu - kraj Lenina 
i Stal ina. Jest to zwycięstwo 
francuskiej klasy robotniczej 
i narodu francuskiego, które 
przekonały się jak wiPlkie 
niebezpieczeństwo d\a pokoju 
stanowi spisek, uknuty przez 
rząd Pinay'a. 

Jestem szczerze wdzięczny 
tym socjalistom demokratom, 
katolikom I innym Francuzom, 
którzy, prote~tu.iąc pneciwko 
represjom rządowym dowiedli 
jak skuteczna jest jedność 
działania mas w walce prze
ciwko faszyzmowi 1 wojnie. 
Należy także zaznaczyć, że 

orzeczenie izby oskarżeń do
wodzi, iż odraza do niespra
wiedliwości, odraza która, o
garnęła masy ludowe wywie-· 
ra wpłvw na coraz szersze ko
la spole0zeń stwa. Fakty świad
czą, że kota s~dowe nie stano
wią tu wyjątku. Dowodzi to, 
że mamy przed soba olbn:y
mie możliwości zjednoczenia 
nar odu do walki o ocalenie 
Francji przed hańbą faszyzmu 
i potwornościami nowej woj
ny. 

Na pytanie co pozostaje t: 
oskarżenia o udział w rzeko
mvm 0 spLcku", po orzeczeniu 
Izby oskarżeń, nakazującym 
umorzenie wszelkich docho~ 
dzeń przeciwko nie!lJ,u, 
Duclos odpowiedział: 

- Orzeczenie izby oskarżeń 
było policzkiem dla rządu. 
Rząd będzie niewątpliwie pró
bował się zemścić . .Jasne jest 
jednak, że ministrowi spraw 
wewnętrznych Brune I mini
strowi sprawiedliwości Mar
t!naud - Deplat udowodniono 
nadużycie władzy. nie mówiąc 
już o komendancie policji pa
ryskiej Baylot i sędzl~ch ślE'd
czych Jacquinot i Aydalot. Sę
dziowie francuscy zasladajacy 
w izbie oskarżeń Sądu Apela
cyjnego stwierdzili, że zosta
łem bezprawnie aresztowany, 
co dowodzi, że cl, którzy ka
za,li mnie aresztować i osadzi
li· mnie w więzieniu popełni
li przestępstwo. 
Obecnie-oświadczy! Duclo&

gdy z.niweczyliśmy j~den po 
drugim trzy pierwsze „dowody 
oskarżenia" w sprawie' rzeko
mego spisku, powinniśmy tak 
samo zniweczyć oskarżenia, 
wysunięte na podstawie rewi
zji, przeprowadzonych w Tu
lonie I fałszywych doku
mentów, jakie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych I wła
dze policyjne niewątpliwie fa
brykują. 

cokolwiek mogące uzasadnić 
ich fałszywe oskarżenia. 

Odnieśliśmy pierwsze zwy
cięstwo. Teraz mogą i powin
ny nastąpić: nowe wielkie zwy
cięstwa. 

Na pytanie jak się czuł An
dre Stil, gdy Duclo5 opusz
cza! więzienie, sekretarz 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej odpowiedział: 

- Gdy we wtorek oznajmio
no mi, że jestem zwolniony 
ścisnęło mi się serce na myśl, 
że Stil musi pozostać nadal w 
więzieniu. 
Odchodząc uś'*kałem ser

decznie Stila i obiecalel"" mu, 
że uci.ynimy wszystko, jlbY 

· wydobyć go z więzienia, po
dobnie jak innych uwięzionych 
patriotów. oraz że obalimy fał
szywe oskarżenie o udział w 
„spisku". Prawda, towarzysze, 
że dotrzymamy tej obietnicy I 
wydobędziemy także z więzie
nia Henri Martina? 

Na pytanie czy inni oskar
żeni o rzekomy udział w „spis
ku" nie korzystają z praw 
więźniów politycznych, J. Duc
los odpowiedział: 

' - Minister sprawiedliwości 
popełnil jeszcze jedno łajdac
two odmawiając praw więź
niów politycznych tym .oskar
żonym" wolał on, ażebyśmy 
Andre Stil i ja, nie mieli z 
pozostałymi „oskarżonymi o 
spisek" żadnego kontaJttu. 
Miało mu to ułatwić realizację 
takich zbrodniczych zamiarów 
jak np. próba przewiezienia 
mnie potajemnie do innego 
więzienia i w ten sposób za
trzymania mn.i.e nadal w rę
kach policji. 

KOMUNIKAT BIURA 
POLITYCZNEGO KPF 

PARYŻ (PAP). - Biuro Po
lityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło 3 
l!pcą. komunikat, w którym 
wita z radością zwolnienie 
sekretarza partU Jacques Duc
los bezprawnie aresztowanego 
i uwięzionego przez władze, 
przy pogwałceniu postano
wień Konstytucji Francu
skiej. 

Biuro Polityczne podkreśla 
w komunikacie, że słuszne o
rzeczenie izby oskarźeń w 
sprawie zwolnienia Jacques 
Duc!os stanowi wielkie zwy

. clęstwo odniesione przez na
ród francuski przy czynnej 
solidarności wszystkich naro
dów świata walczących o po
kój. 

Pięcio~ccie ul{ładu o przyjaźni 
i współpracy z Czechosłowacją 

. Przed pięciu laty w dniu ~ 
lipca 1947 r„ została podpisa
na umowa o współpracy kul
turalnej I układ polityczno
gospodarczy ci..~chosłowacko
pols_ld. „H.istorla naszych na
rodow i h1stona narodów sło
wiańskich w ogóle - uczy nas 
że ilekroć narody nasze szły 
raz~m r~k.a w rękę, były sil
ne 1 kwitnące, przeciwnie zaś 
ilekroć były skłócone, rozpo~ 
czynel się ich upa~ek i w koń
cu oba narody stawały się o
fiar:o wspólhego wroga" _ 
mówił na temat przyjaźni 
czechosłowacko - polskiej w 
roku 1947 przywódca narodów 
Czechosłowacji i ich bohater
skiej klasy robotniczej, tow. 
Klement Gottwald. 

ch~niej", austriackiej nad 
rodzimą., uważających Cze
chów I Słowaków za ludy nie
dorosłe do własnego, samo
dzielnego bytu. W tym czasie 
postępowi działacze cuescy 
nawiązali kontakty z rewolu
cjonistami rosyjgkiml ! po!sld
mi, występując .zar6wno prze- · 
ciwko hasłom podporządkowa
nia się AustrU jak i hasłom 
carskiego pa.nsla wizmu, gło
szącego podporządkowanie się 
reakcyjnemu caratowi. Patrio
ci czescy ·tego czasu głosząc 
przyjaźń przyszłych postępo
wych republik słowiańskich 
wołali: „Rusi, Cesi, Palacl, 
avorne. jako hdno stadce"ł 
(„Rosjanie, Czesi, Polacy tyj
cie zgodnie jak ledna ;odzi
na"\). Przyjaźń narodów Czecho

słowacji i Polski rosła i umac
niała się w ciągu każdego dnia '.l'• tradycje rewolucyjne 
owego pięcioletniego okresu, przy!atnl czechosłowacko-pol
dzielącego nas od chwili pod- skiej, Przypominane często 
pisania umowy czechosłowac~ prz.ez tow. Gottwalda, zostały 
ko - polskiej. Umacnianie tej wcielone w tycie przez nasze 
przyjaźni to zarazem umac- narody w roku 1947. W cta
nianie światowego obozu po- sie, gdy burżuazja polska i 
koju i socjalizmu, ·któremu czechosłowacka uczuły jeden 
przewodzi potężny Kraj Rad naród prMclw drugiemu kie
- państwo drogie każdemu dy sanac:ia wzięła hanlebńy u
człowiekowi pracy na świecie. dział w rozbiorze Czechosłowa-

Rewolucyjna przyjaźń na- cji razem z hitleryzmem I re
szych . ludów ma za sobą pięk- akcją węgierską, klasa rol>ot
hą, historyczną tradycję, się- nicza Czechosłowacji odrół.nl
gającą daleko w głąb naszych la naród polski od rządzące) 
dziejów, aż do narodowego ru- kliki, a Komul)isty<'zna Partia 
chu husyckiego skierowanego Czechosłowacji apelowała doil 

. o pokrzyżowanie faszy!tow-
przec1w reakcji cesarstwa l skiej polityki becków i skład-
obszarn!czo klerykalnym kowskich. 
zdrajcom własnego narodu. 
Przywódca husytów, Jan Ziż- Po lutym 1948 r„ gdy lud 
ka, to zarazem uczestnik zma- czechosłowacki paraliżował 
gań narodów słowiańskicli z ostatnią próbę czeskiej reak
krzyżactwem pod Grunwal- cji, pragnącej zaprzedać pań. 
dem. Naród czeski już w ro- stwo w niewoli: anglo • ame
ku 1620 po klęsce pod Białą rykańskiemu imperializmowi, 
Górą straci! suwerenność pań- stosunki czechosłowacko-pol
stwową i został przymusowo skle przybrały ' charakter do
wlączony do monarchii Habs- tąd w historii niespotykany. 
burgów. Lecz najlepsze, rewo- Bałtyk, nasze ukochane mo
lucyjne elementy tego narodu, rze, stało się zarazem morzem 
w przeciwieństwie do wypie- Czechosłowaków. korzvstają
rającego się swej narodowoś- cych z portu w Szczecinie i 
ci czeskiego obszarnictwa, nie mog11Pych spławiać swe towa
ustały priez wieki w walce o ry Odrą. Budowa wielkiego 
wyzwolenie. Pierwsza polowa kanału, łączącego Odrę z Du
XIX wieku jest okresem najem, jeszcze silniej zacieśni 
szczególnego odrodzenia się naszą współpracę gospodarczą. 

narodu czeskiego. W Czechach W dziedzinie kulturalnej książ
rozwija się literatura, sztuka• ka I film czechosłowacki, 
malarstwo, historiografia, roz- sztuka czechosłowacka - do
poczyna się walka · wszystkie- cierają do ]!:ażdego . polskie!(o 
go co twórcze i postępowe w miasta, miasteczka i wsi. tak· 
czeskim narod?Je z austriacką jak kultura polska staje się 
reakcją feudalną , z kosmopoli- dostępna dla każdego Czecha 
tyzmem i zaprzaństwem panu- - i Słowaka. Powieści hlstorycz
ją.cym wśród warstw uprzy- ne z czasów wo~en husyckich 
w1leiowanych, yoszących rze- i odrodzenia narodowego po
korną wyższość kultury „za- stępowego powieściopisarza 

c~echosłowackiego Alojzego 
Jiraska (zm. 1931 r.) ,,Brater
stwo" i ,,Psloglowcy" ukaza
ły się u nas w wielkim nakła
dzie. Wspaniale dzieła wiel
kiego pisarza - rewolucjonl
gty, członka Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Juliusza 
Fucika,' powieści i sztuki teat
r~lne Jana Drdy, powieści Ma
rli Pujmanowej znane są u nas 
szeroko. Festiwale filmów cie
ch~slowackich skupiają setk\, 
tysiące Wielbicieli czechosło
wackiej kinematografii. Przed
stawiciele nauki i kultury cze
chosłowackiej, iak grupa wy
bitnych prehistoryków dra
matopi~arzy na czele ~ Drdą 
- odwiedzają co pewien czas 
nasz kraj i nasze robotnicze 
miasto. Stypendyści - nau
kowcy polscy odbywają atu
dia i badania naukowe szcze
gólnie w dziedzinie slawistyk! 
w Czechosłowacji. Udostępnio
no nam niedawno w języku 
Polskim wybór artykułów i 
mow tow. prezydenta Kle
menta Gottwalda, ·wśr~d któ
rych znaczne miejsce zajmu
je zagadnienie przyjaźni cze
chosłowacko - polskiej oraz 
problemy kulturalne narodów 
czeskiego i słowackiego. „Ca
ły nasz wysiłek narodowy i 
postępowy jest śclile związa
ny z; rozwojem kultury. W 
niewielu narodach kultura o
degrua tak wielką rolę jak w 
życiu naszych narodów. Lite
raci, naukowcy nauczyciele 
atali u nas ~avJsze przy qoku 
ludu, kroczyli uwaze w pierw
szych szeregach naszego ru
chu narodowego" - mówił na 
zjeździe cz.echosłowackich nau
kowców, literatów i dzlalac7.y 
sztuki w dniu 11 kwietnia 
1948 r. tow. Gottwald. 

Naród polski, polska klasa 
ro~~tnlcz~ b~dzie Jeszcze bar
dz1eJ zac1e·śmać więzy brater
stwa z narodem czechosłowac
kim, jeszcze w większym stop. 
niu zbliży się do jego literatu
ry I sztuki. „Przyjaźń narodów 
słowiańskich - jak m6wi tow. 
Gottwald - jest głównym l 
najpewniejszym zabezpiecze
niem ich swobodnego istnie
nia, ich niezawisłości państwo
wej, ich lepszej przyszłości. 'L 
tej świadomo§cl wynika głów
ne . zadanie narodowej i pań
stwowej polityki krajów sło
wiańs~ich - strzeżenie tej 
jedności jako zdobyczy naj
cenniejszej i nie do zastąpie
nia". 

JERZY DANIELEWICZ 

Większość 
ludności Anglii 
'H'f 1'0Vf~d" 1\~ 

przeciwko układom 
podpisanym 

" Niech powstanq 

w Bonn i Paryżu 

LONDYN (PAP). Angielski 
Komitet Obrońców Pokoju o
publikował oświadczenie, w 
którym protestuje przeciwko 
wojskowym układom podpisa
nym w Bonn i Paryżu. 

Jeśli układy te w~jdą w ży
cie - stwierdza oświadczenie 
- powstaną w Europie wa
runki, mo$ące doprowadzić 
do straszlJWej katastrofy. W 
Niemczech Zachodnich b. mi• 
Iitaryści hitlerowscy, odpowie
dzialni za zbrodnie popełnio
ne wobec ludzkości w czasie , 
ostatniej wojny, uzyskują kon
trole nad armią o liczebności 

pól miliona osób. 

Komitet podkreśla dalej, że 
można zapobiec ratyfikacji u
kładów z Bonn i Paryża. Za
równo w Niemczech zachod
nich jak I w Niemczech 
wschodnich, olbrzymia więk
szość ludności występuje prze
ciwko tym układom. Kanclerz 
Niemiec zachodnich nie może 
sobie 'Zapewnić dostatecznego 
poparcia w parlamencie. Istnie
je silna opozycja wśród 
związków zawodowych. socjal
demokratów, a nawet w łonie 
partii kanclerza. Również we 
Francji opozycja ma charak
ter ogóino - narodowy. Więk
szość ludności Anglii wypo
wiada się także przeciwko 
tym układom. Jedynie rząd 
Stanów Zjednoczonych, który 
usiłuje uniknąć czterostron
nych rozmów, dąży do uzys
kania poparcia tych układów 
przez rządy, wbrew woli ich 
narodów. 

narody-świata 
by zniweczyć grożbę 
krvzvs~ wojennego 

(Z obrad Swiatowei Rady Pokoju) 

Z przemowienia prof. Kuo Mo-żo 
Dnia 25 czerwca br. minęła 

druga rocznica wybuchu woj
ny w Korei. Do chwili obec
nej obie armie, stojiice na 
przeciwko siebie, znajdują się 
ciągle w pobliżu 38 równo
leżnika, to znaczy tam, gdzie 
wojna się rozpoczęła. Roko
wania o rozejm. rozpoczęte w 
dniu 10 lipca 1951 r. trwają 
prawie rok. 

W ciągu tego długiego okre
su czasu strona amerykańska 
wysuwała wszelkiego rodzaju 
niedorzeczne żądania I wywo
ływała liczne prowokacyjne 
Incydenty. Dlatego też dysku
sje nad każdym punktem po
rządku dziennego wikłały się 
w szeregu trudności i kompli
kac.ii. 

. W tych warunkach narody 
Korei I Chin wykazały naj
większą cierpliwość. i stanow
czość, by zadośćuczynić pra
gnieniu pokoju, ożywiające

mu narody świata. 
Problem wynikający z sy

tuacji koreańskiej należy do 
najważniejszych zagadnień I 
dotyczy całej ludzkości. Pod
żegacze wojenni w swym 
szaleństwie chcą podpalić 
beczkę prochu I rozpętać no
wą wojnę światową. 

Zwracamy się do całej 
ludzkości z następującym 
apelem: 

1) przerwać niezwłocznie 
stosowanie broni bakteriolo
gicznej! Narody carego świata 
powinny domagać się od 
swych rządów ratyfikacji kon
wencji genewskiej z 17 czerw
ca 1925 r. w sprawie zakazu 
broni bakteriologicznej oraz 
przestrzegania postanowień 
tej konwencji! 

2) przerwać niezwłocznie 
mordowanie ludności cywil
nej oraz niszczenie .spokoj
nych miast i budownictwa po
kojowego I 

3) przerwa~ niezwłocznie 
złe traktowanie I mordowa
nie je6ców! 

4J zawrzeć niezwłocznie ro
zejm, obie strony muszą bez.
warunkowo przeprowadzić re
patriację jen ców zgodnie z po
stanowieniami konwencji 1e-
oewskiej z 1949 roku. 

5) rozwiązać niezwlocznie 
po zawarciu rozejmu kwest!~ 
koreańską na zasadzie równo• 
Ac) I g!usznośai/ 

Niech narody świata po
wstaną, by zniweczyć poważ
ną groźbę kryzysu wojennego\ 

Z przemówienia prof. \łirszle/da 
Bylem jednym ~ tych, ktd

rzy uch walili potępienle woj• 
ny l;-akterlologicznej. Jeżeli o
becnie w pięć lat po uchwale
niu tel rezolucji zwracamy się 
przede wszystkim do bakterio
logów amerykańskich o potę
pienie wojny bakteriologicznej 
I o- to, by wpłynęli na rząd 
Stanów Zjednoczonych, ażeb 
ratyfikował Protokół Genew
ski, zakazujący używania bro
ni bakteriologicznej - to czy
nimy to w przekonaniu, Iż 
wezmą, oni . udilał w walce 

-przeciwko metodom wojny, 
które przekreślają zasady ety
ki lekarskiej. 

My, Polacy, wiemy z do
świ~dczenia co oznacza zdrada 
etyki lekarskiej. .Byliśmy bo
wiem przedmiotem tej zdrady, 
Na nas robiono doświadczenia 
w obozach koncentracyjnych. 
A gdy wołaliśmy o pomoc, 
wymagano od nas ścisłości la 
boratoryjnej w przeprowadza. 
niu linii dowodowej. Ale dz:lś 
nie ma już człowieka, który by• 
nie wiedział o zbrodniach 

Uczonemu nie wolno ?nykła
dać ręki do niszcx.en\a świata! 

~owy nu~er 
czasopisma 

„O trwały pokój, 
o demokrllcj41 
ludową!' 

BUKAnESZT (PAP). - W 
Bukareszcie ukazał się 27 (}91) 
numer czasopisma .,o trwały 
pokój, o demokrację ludową!", 
organu Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro
botniczych. 

W numerze znajdujemy m. 

irnlacin przewodów ciE'olnych. ga rozwoju racjonalizacji, wy
'!.1;vw~nlp niewJaściwvch asor- nalazczości oraz oddolnej kon
t"m~n tc\w we <l.la. niewvk or zv- troll społecznej w najmniej
s• ,.w:in le innych materiałów szych nawet punktach kraju. 
r·\rwch za~tepuiacych węgiel. Równocześnie muszą być pod
T~ fnrm.v marnotraw stwa wy· jęte wysiłki w kierunku wla-
11\pp1J ją we wszystkich 1w lę- . . 

Ponowni.!! stwierdzam z ca
łą stanowczością, że cl, którzy 
zarzucają nam rzekome . spis
ki" - bezczelnie kłamią. Ty
leż jest prawdy we wszy~tkich 
dokumenfach, jakie ci panowie 
zgromadzili, ile w· tvm. 7.e zo
stałem rzekomo .,schwytany 
na gorącym uczynku". 

Soldatow przedstawił pro
jekt rezolucji, zalecający wła· 
d'.;om zarządzającym teryto
rium powierniczym Tanganiki, 
aby niezwłocznie z.wróciły ple
mieniu Wameru zabrane zie
mie, a następnie \VVll"'l:(ronzily 
szkody, wyrządzone członkom Rzucamy tym panom wyzwa
plcrr.icnia wskutek przym1.1so- nie: niech w tym co czynimy 

,,Taka jest T6.tnica między nami a żoPnierzami amerykań
skimi - oni mieszkają w murowanych domach, a nam ka
żą przyzwyczajać się do prymitywnych, drewnianych bara
ków". - Oto slowa jednego z żołnierzy niemieckich, po
zos tających w slużbie amerykmi.•kiej na terytorium Niemiec 

~acliod1itcla, 

hitlerowskich. Nie chcemy 
więcej, by głos ludzi cierpią 
cy<'h był głosem wołającego ~a 
PIJ Szczy. 
Walcząc przeciwko wojnie 

baktcriologicmej, walczymy 
jednocześnie o etykę w nauce. 

In. obszerne streszczenit prze
mówienia wygłoszoneso przez 
sekretarza generalnego Ko
munistyczne.i Partii Włoch -
Palmiro Togliarti'ego na Ple
num KC. artykuł , sekretarza 
generR!nego KC Komunistycz
ne.i Partii Japonii - Tok.uda, 
pt. „30-Jecie Komunistycznej 
Partii Japonii•·, artykuł sekre
tarza KC PZPR - Romana 
Zambrowsk1ego pt. „Histo
ryczna U«hwa"' Biura lnfor
mAcyjnego Part\; Komunf
stydnyC'h i Robotniczych" oraz 
artykuł członka Biura Poli
tycznego KC l<omunistycznej 
Partii Hiszp;inii - F . Klau
dia pt. „Boh;;lerowie Barce- . 
Jeny". :i:iach produkcji , a szczególnie ·śc1w.eJ konstrukcji budowy 

\..!!'.- tYch. w kJ.fu"y~•LOi@~_ tnecow: domowych. dalszego weg9~Y§.ledlanla,_ Jub .tiiszerpy SPitibwa znaleźć_ J:oj.,.. CAi'. 
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Baśń karkonoska*) 
Wielki adillirał rosyjski 

5 lipca naT"ód rad2ieckl 
obchod2i 150 T"ocznicę 
urodzin bohateT"a spod 
S11noP1/ I Sewastopola, 
admirała Nuchtmuwa. 

rze. Flota turecka ukryła się 
w Zatoce Synopsk iej pod osło
ną baterii nadbrzeżnych. An
gielscy instruktorzy radzi li 
dowódcy fiaty turecki ej, Os
manowi-paszy, aby przeczekał 
w zatoce, dopóki nie nadejdą 
okręty angielskie i francuskie. 
Przypuszczano, że okręty ro
syjskie nie odważą się wpły
nąć do Zatoki Synopsklej. 

Rozpoczęło się oblężenie Se-
wastoµola. . 

Bohaterska obrona Sewasto
pola jest nierozerwalnie zwią
zana z imieniem Nachimowa. 
W początkowym okresie oblę
żenia miasta jest on ofiarnym, 

J est w t obie , baśni karko noska, 
Gra wyobraźni n iecodzienn a 
Ludu, co iył w odległych w.lo1kach, 
G d zie gon ty porastała wełna 
Chmur. Wyobraźnię w nim rozpalil 
Krajo braz ostry, b arwny, d ziki, 
Pełen przeciwieństw. Flety hali, 
Lu1t r a po.nsowych ziół - 1trumy k l 
Zmienią •ię r aptem w wodogn mot1 
I rzeźbią nieomy lny m dłutem 
J akiś r u n iczny, groźny mo ty w 
N• płytach skał. Przed chwilą wsnute -

N ie poznasz - w chm u ry czy opary 
Swierki "nad lśniącym dnem wiszące 
S.nycerskim zlotem, brązem s tarym 
Pokryje w oka m g n ieni u słońce •.• 
W ty ch stronach zwykły ' okrzyk drw a li 
Powraca echem pięciok rotęym 
I długo krąży grzmot, g d y zwa li 
Pęd wody skałę w Śnieżne Kotły, 
'Prawd a, że w t ak ie k rajobrazy 
Baśń w k racza na dz!eń po sto r azy, 

J est w tobie, baśni karkonoska, 
N ie ty~ko g ra fa ntazji czy sta, 
Do opowieści twoich przyschła 
Jak krop le k rwi sczerniałej t roska 
I jęk, g d y chłopski grzb iet rozcinał 
Z a dniówkę źle przepracowaną 
B~ tog w g otyck im z amku K y nast 
I krzy k , g d y w wietrzną noc strącano 
Do s tudni skal nych na głodową 
Mękę aa śmiałe p r awdy słowo. 
Rozpozn am w w a s zapisy nędzy 
Z ielarzy, powroźników, tkaczy, 
Co kupcom złote s u k na przędli, 
A 1obie nadał los żebraczy. 
Niemało wątku ci dostarcza 
Dola g ó r n ików i szli fierzy 
Szkła, gdy zasadzał graf na karcr;acb 
Hutę opodal dworskich wieżyc, 

' Rozżartych m ajstrów j ak j astrzębie 
Na wyrobników swoich rzucał 
I w S zczytn ej Sląskiej i w Porębie 
Hut,v żarzyły szkło i p łuca. 

Fan tazją nie odbiegasz w &wia ty 
Ułudy, aleś ziemi bliska 

J ak pniak kosówki r osochaty, 
Powtanający kształt 1urwiska. 
Twe gnomy o r:eschniętych twar zacli -
Jak twarze starych miedziorytów -
Smażą w podziemnych kory tarzach 
Dla panów w tęczy aksamitó w 
Złoto; a hog a cz, który bron i 
L udu (jest mądrość wyniesion a 
Z lekcji pokoleń w twej ironii) 
To duch, to mgła.„ Jak nić czerwona 
Snułaś się baśni pod trag a czem 
Swie rkowych chat p rzer; lat k ole je, 
Nim wolny lud n ie wkroci.y ł w d zieje 
) ak w dobrze znaną puszczę tracze. 

Baśni, nie mówisz ~ o waśniach 
Sąs i edzkich, a le n am rozjaśn iasz 
J ak lśniące w ę lębi gór ognisko 
Drogi mas polskich i n iemieckich 
Wspólnotę krzywd , ucisku bl illkość, 

Który j ak skalny blok w urwisko 

„ 

Zepcl;inął wodog n:mot w ojsk rad zieckich ... 
StrącQne precz w zamorsk ie łasy: 
S w awola pańska, zysk kupiecki, 
Od r aubritterów sroższy faszyzm -
Znów grożą, lecz złamane skały . 
W stecz nie potoczą się do łożysk, 

W\1c dalszych wątków już n ie s t w o r:i>:ysz, 
T u tejsza baśni krzywd przebrzmiałych, 
A pejzaż, który dal ci żyde, 

"'lieodwracalnych uu.y zwycięstw • . 

Paweł Nachimow urodził 
się w r . 1802 we wsi 

Wo/oczek , w guberni smoleń
skiej . Od dzieciństwa wycho
wywał się w korpusie mor
akim. Już w wieku lat 15 od
bywa służbę na brygu „Fe
niks", żeglującym po Morzu 
Rałtyckim. Wkrótce przenosi 
się na okręt admiralski wy. 
bitnego dowódcy Floty Czarno
morskiej M.P. Łazariewa l 

Stało · się jednak inaczej. 18 
listopada eskadra rosyjska 
wpłynęła na wody zatoki. Po 
czterogodzinnej walce zatopio
no 13 okrjtów przeciwnika na 
ogólną ilosć 14. Garnizon mia
sta uciekł w góry. Osman-pa-

niezmordowanym pomocni-
kiem dowodzącego obronll, 
słynne&o )ldmirala Korniłow11. 
Po bohaterskiej śmierci Kor
niłowa staje •ifl je&o &odnym 
następcą. . 
Obrońcom młuta dawał 1\ę 

dotkliwie we znaki J:>rak po
cisków, kara binów i tywności. 
Mimo to trwali nieugięcie na 
posterunku - odpierali wszys
tkie ataki. Wróg, posiadający 
olbrzymią przewagę liczebną I 
techniczną, daremnie starał się 
opanować miasto. 

Na szańcach oblężonej twier
dzy Nachimow wprowadził te 
same porządki, co w awojej 
eskadrze. . Między oficerami, 
żołnierzami i marynarzami pa
nowały przyjazne stosunki. 
Zgodne w~półdziałanie poma
gało im w krytycznych dniach 
z powodzeniem odpierać ataki 
wroga. Nachimow by! wszę. 
dzie i zawsze na pierwszej li
nii, wśród żołnierzy, którym 
dodawał odwagi również 1 
wówczas, kiedy upadek Sewa
stopola wydawał się nieunik
ni ony. 

A dmirul Nachimow wśród obrońców Sewastopola (scena I 
filmu „Admiru~ Nuchimow" ). 

'28 czerwca 185~ r. Nar.hl
mow został śmiertelnie ranny, 
a 30 czerwca rozstał się z ży
ciem. Zginął śmiercią walecz
nych. 

Przez 349 dni miasto WY
trzymąło napór wroga. Sewa
stopol stal się symbolem męst
wa i chwały, chlubą narodową 
Rosji. 

niebawem zostaje jego ulubio
nym uczniem. 

Nachimow, wręcz przeciw
nie niż wielu ówczesnyi::h do
wódców, wierzył w siły i 
zdolności prostego ludu rosyj
skiego, lubi! i szanował szere
gowych marynarzy i żołnierzy, 
troszczy! się o nich. „Czas naj. 
wyższy -· mówił niejednokrot
nie do swoich oficerów -
abyśmy przestali uważać sie
hie za obszarników, a maryna
rzy - za chłopów pańszczyź
nianych"'. Wychowywał on 
marynarzy I oficerów na gorą
cych patriotów, o wysokim po
ziomie moralnym, gotowych 
oddać i.yc1e za ojczyznę. 

W połowie ubiegłego wieku 
uostrzyły się stosunki między 
Rosją a Turcją. którą Anglia 
I Francja podjudzały do agre
sywnych działań. Za plecami 
janczarów tureckich sfaly a n
gielskie i francuskie kola 
rządzące, które snuły plany 
oderwania od Rosji Krymu, 
Kaukazu i Mołdawii. Nachi
mow zdawał sobie sprawę ze 
zbliżającego się niebezpieczeń
stwa, toteż pracował niezmor
dowanie nad przygotowaniem 
bojowym marynarki rosyj
skiej. 

We wrześniu 1853 r. Turcja 
wypowiedzi~la wojnę Rosji. 
Jeszcze przed oficJa lnym . wy. 
powiedzeniem wojny eskadra 
angielska zakotw i czyła się 11 

wejścia dq Dardane!ów. 
Wkrótce przyłączyły się do 
niej ok ręty francuskie. 

sza został wzięty -do nlewoll. 
W bitwie tej flota rosyjska nie 
straciła ani jednego okrętu. 
Wspaniały ten sukces osią
gnięto dzięki energii admirała 
Nachimowa, jego umiejętności 
prawidłowej oceny sytuacji. 
Zwycięstwo pod Synopą by

ło miażdżącym ciosem, zada
nym nie tylko flocie tureckiej, 
lecz również angielsko-fran. 
cuskim. agresorom. Obawiali 
s i ę oni. że obecnie po tym zwy. 
cięstwie Rosja ugruntuje swe 
wpływy na całym Morzu Czar
nym. 

Totet w kwietniu 1854' r. 
Anglia i Francja wypowiedzia
ły Rosji wojnę, która przeszła 
do historii pod nazwą Wojny 
Krym ski ej Polączone siły an
glo-francuskie wysadziły de
sant na wybrzei.ach Krymu. 

1 adeusz Gicgier 

Od zwycięstwa pod Synopą 1 
bohatPrskiej obrony Sewasto. 
pola uply~lo niemal 100 lat. 
Dziś naród radziecki z 
wdzięcznością I dumą wspomi
na Nachimowa, wspon:.ina 
wspaniałe czyny bohaterów 
spod Synopy i Sewastopola. 

W r. 1944 rząd radziecki U

stanowił 2-stopniowy Order 
Nachimowa oraz Medal Nachi
mowa. Orderami I medalami 
Nachimowa odznaczono wielu 
marynarzy, którzy w walce z 
h:tlerowskiml zaborcami wy
różnili się walecznością i cno
tami bojowymi. 

A. BAKOWIKOW 

Dzień brygadzistki 
Brygadzi!tce tu§my mlodzidowej 
• ZPO im. Więckowskierio - poświęcam 

Dziś zn6~v szwaczki brak Jednej na łaśmle, 
na jej miejsce wziąć kogo nie ma. 
dwie maszyny zepsute - jak na złośó, 
rośnie zator, w stertę się zmienia. 

Płakać można by z Irytacji ..• 
Po trzech pl~trach hiega od rana, 
być w stu m iejscach na raz - nie starczy. 
Myśl ucieka - płochliwa sarna -

w przeszłość, kiedy młoda brygadzistka 
by ła sobie ot, zwykłą szwaczką, 
I kłopoty miała też zwykłe ... 
To znów słabość naciera - baczność! 

A tu je~zcze pomóc koleżance 
nowej trzeba, co bezradna siedzi ..• 
Taśma placem jest boju. W walce 
tylko ten nie ulegnie. kto wiedzę 

rzeczy dalszych ma. nH oko sięga; 
spraw, co w chwili tej samej się dzieją 
tu w zakładzie - I za widnokręgiem; 
w sercu Polski - I w sercu Korei ... 
Znów rozdzlelnla, sala, potem biuro, 
przy maszynie ślęczy z mechanikiem„. 
Wie jllż teraz: niech walą się góry, 

Przybyły do Polski na zapToszenle Stowurzyszenlu Polskich Artystów Teutru I Ftlmu fran
cuski zespól teatru!ny wystc;pil w dniu I !ipcu br. -w Teatr<.e Kumera!nym z pr2eclstawie
niem sztuki Roger Vuil!undu p.t. „Pułkownik FosteT" przyz na.je się do winy". Wys tuwie-

nie tej sztuki zostalo zqkuzune pT2ez po l.icję w Pu ryżu. 
Na przedstuwienie przybyli członkowie Rady Puństwu, czlonkowie Rządu, przedstuwicłe!e 
'wiutu ku.tturu!nego stolicy o ruz przedstuwicie!e dyp!omuty czni puństw zuprzyjuźnionych. 

N A ZDJĘCIU: fragment sztuki. CAF - tot. Wdow l ń.•l<I 

Opowiadania Stani sława Pi ętal{·a 
Wspólna dolina", zbiór 

11 opowiadań i szkiców 
jt.st dziełem stworzonym dla 
doraźnego celu, agitacyjnym w 
1 ~totnym znaczeniu tego słowa . 
Chodziło mi o spopula ryzowa 
me idei spółdzielczości pru
dukcyjnej wśród wahającego 
się chłopstwa. Zamiast jednak 
napisać kilka publicystycznych 
artykułów stworzyłem szereg 
otiowiadań, które miały sprawę 
ożywić,' uC?.ynić ją w wyraz:e 
artystycznym bardziej przeko-
nywającą". / 

Zacytowane powyżej słowa 
znajdujemy w odpowiedzi au
tora „Wspólnej doliny" Stani
sława Piętaka, na dyskusję to
czącą się na łamach tygodn ika 
„Wieś" w związku z jego 
ostatnią książką. Czy all tor 
osiągnął swoje zamierzenia, 
h tóre określi! ~ tej odpowie
dzi? 

We „Wspólnej dolinie" pi
sarz sięga po tematykę współ
czesną i postępuje słusznie, 
wybierając dla swoich opo
wiadań i szkiców tematy wal
ki klasowej na w:>i. 

JP.dnak w opowiadaniach 

kach, trzeba wspomnieć o po
p·łdaniu autora w naturalizm 
w dialogach (zwłaszcza w opo
wiadaniu tytułowym) oraz o 
skłonności do zbyt drobiazgo
wej analizy psychologicznej w 
„śmierci dziadka" i w „Lek
cj i". 
u~terkl te nie powinny nam 

jednak przysłaniać wielu zalet 
opowiadań zawartych w tomi
ku „Wspólna dolina". Mimo, że 
są to utwory krótkie (najdłuż
szy mieści się na 30 stroni
cach), w pamięci czytelnika za
rysowuje się wyraźnie postać 
Wojtka, którego stara się po
gnębić „samson" Chojnacki za 
to, że przyjął od Polski Ludo
wej hrabską ziemię, sylwetki 
państwa Olszowskich, którzy 
jeszcze w 1949 roku rządzili się 
po szlagońsku w jednym z 
gospodarstw państwowych na 
Ziemiach Zachodnich, kapital
na. rodzina Dulów (trzy poko
lenia: dziadek , ojciec I syn), 
wreszcie „profesor" Cibus o
n:;z stara Gierczakowa w ostat
nim opowiadaniu zbiorku. 

Wszystkie opowiadania od
znaczają się ponadto zwart~ 
budową akcji, żywym · i natu
ralnym dialogiem oraz znajo
mością realiów życia na wsi. 
Sprawia to, że „Wspólną doll 
nc;" czyta się 1 dużym zai n
ttresowanlem. 

Trudno wymagać od pisarza, 
aby w sześciu krótkich opo
wiadaniach I szkicach dał peł
ny i wszechstronny obraz 
współczesnej wsi polskiej, 
me można jednak nie zwró
cić uwagi na takt, że 
choc autor postawił sobie 7.& 
cel spopularyzowanie idei 
spółdzielczości produkcY.lnei 
wśród wahającego się chłoo
stwa. aż trzy utwory poświęcił 
sprawom raczej marl!ineso
wv1n. 

oczyma czternastoletniego 
chłopca, co jeszcze bardziej 
zwęza jego p9le widzenia. 
Dość • specyficzny temat poru
sza również opowiadanie 
„Duszkiewicz", którego boh'!.
ter należy do starszego poko
lenia pisarzy pochodzenia 
chłopskiego. Bardzo fragmen
taryczną jest też główna spra
wa szkicu „Lekcja'". 

Pomimo tego na pierwszy 
plan pod względ em swojej siły 
tematycznej wysuwają się w 
zbiorku opowiadania: ,,Pierw• 
sze starcie", „Dobroć bogacza" 
I „Wspólna dolina". Pierw
sze z nich mówi o próbacłl 
s1erroryzowania biedoty wiej
sk!ej przez popierające bandy 
leśne kułactwo, drugie o pró
bie WYZYsku kułackiego w sto
sunku do· młodocianego parob
kH, pokrzyżowanej przez akc.1~ 
organizacji ZMP, trzecie wrP
s<.cie o pokonywaniu trudności 
pr7.ez młodą spółdz1elnię pro-
dukcyjną. 

Jak z tego wldać, skala te
matyczna zbiorku jest closyc 
wąska. czasowo zaś ograniczo
na do okresu 1945-50. Ostat
nie d wa lata pnynio•ły jed
nak z sobą wielkie zmiany w 
sytuacji na wsi. Pelne ich 
określenie oraz wytyczenie li
nii kierunkowych w odnieslP
niu do zagadnień wiejskich 
znajdujemy w referacie tow. 
Bieruta, wygłoszonym na VTI 
Plenum Komitetu Centralne
go PZPR. Dokonujące si~ 
przemiany na wsi nie po
winny wymknąć się z pola 
~ id1.enia pisarza rea Il z mu so
cjalistycznego. jeśli chce on 
być naprawdę „inżynierem 
dusz Judzkich". 

•) Baśnie karkonoskie opoVv1adall\ o \a~e.mntcz.ym duchu gór, 
LiczyrzepJ~, który m ; ał bronić biednych drwa\\ l tkaczy sude
cldch l mściC s.l~ za krzywdy ludu na wyzysk tw ac'Z.a.ch 1'1.in ~ t. te:, 
mimo calel swe) fanta~tyczności zadziwia ją swym rea \\'l.m " m 
i 1 tano w\i\ niejako kronikf: gór w okresie feudalnym 1. wCt.esD.o· 
Ka-pitali!ii1ycJ!nym . (Przyp. a utora) 

1 listopada 1853 r., wicead. 
mfrał Nachimow, dowódca 
piątej dywizji morsk.iej. otrzy_ 
mal rozkaz dający mu pelną 
swubodę działania przeciwko 
nieprzyjacielowi. Natychmiast 
ruszył na Morze Czarne, aby 
zaatakować potężną eskadrę 
turecką. Rozkaz wydany flocie 
przez Nachimowa brzmiał: 
„Wierzę w swoich dowódców, 
ofic<>rów i załogi okrętów i 
spod7.iewam się, że bitwę 
przyJmiemy z honorem... W 
strategii morskiej najlepszą 
taktyką jest niewielka odleg
łość od przeciwnika i wzajem
na pomoc jednostek". 

W burzliwy dzień listopa
dowy eskadra ruszyła na mo. 

nie ustąpi, aż zator zniknie! 

Złamać mllsi przeszko1lę. Gdy zmiana 
przyjdzie druga Jak nowa warta -
krótki zda jej meldunek: wygrana. 
Hasło; wola uparta. 

, Wspólnej doliny" możemy za
l•ważyć wpływ schematów pn
b'.lcystycznych. Są one rzad
sze' w dialogu (przykładem pod 
tym względem może być roz
mowa młodego malżeństwa 
cł>łopskiego z .,Pierwsze!:!o 
starcia", prowadzona w roku 
1~45, w której Marysia mówi: 
„Czasy, które idą nie będą dla 
bogaczy łaskawe, o nie!"). 
Schemat publicystyczny wy
słl;puje Jednak wyraźniej w 
charakterystyce postaci I cho
ciaż autor wystrzega się okre
ślenia swoich bohaterów jedy
nie nazwami „kułak", „śred
niak" czy „biedniak", to jed
mak tego rodzaju segregacja z 
góry (dopuszczalna w publir.y
styce) rodzi w literaturze sza
blony. sprawiające, że tracl 
ona zdolność przekonywania 
przy pomocy tego wyrazu ar
tystycznego, na którym auto
ro• tak bardzo zależało. 

Skore już mowa o nledostat-

, Smierć dziadka" bowiem, to 
dc-ść często występująca w 11-
teralu rze pol skiej sprawa z!P
f!.C traktowania starego, zni~
dolężniałego ojca przez dzi•
dz iczącego jego gospodarkę ~Y
na. Piętak widzi tę spraw-s 

Od autora „Wspólnej doli
ny" mamy prawo spodziewać 
s11:, że następne jef!,o opowia
dania, względnie powieść o 
współczesnej wsi polskiej 
jc~zcze bardz iej wyraźnie i 
\'.'Szechstronnie ukażą nam ją 
·w pełni realistycznej prozy. 

EDWARD MARTUSZEWSKI 

Kierownik przędi.a1n\ po wysłuchani!! relacji 
majstra Jastrzębskiego o pomyśl e prządek 

l;l u dzyńskiej i Malinowskiej , pq.egarnąl rozcza
pierzonymi palcami siwe włosy, popatn.yl na 
majstra na pól przytomnie, jak człowiek, które
go wytrącono ze snu, i nagle odsuną! się z krzes-
1 , od biurka. - Słuchajcie, przecież to wspa- . 
nialy pomysl I 

- Ja też to mówię - zgodził się Jastrzębski. 
Kierownik zerwał &ię z fotela i zastukał do 

drzwi pokoju inżyniera naczelnego. - Kolego 
Urbańczyk, czy możecie na chwilę do- mnie 
wsh1pić? 
Następnie zastukał do pokoju kierownika 

przędzarek obrączkowych i self11ktorów - Kole
go Fa flik bądźcie to.k dobrzy i ws tąpcie do mnie 
n a ch wilę. 
Urbańczyk, Faflik, Jastrzębski I kierownik 

pnęd1,alni zasiedli przy biurku Wszyscy cztere j 
byli w granatowych fartuchach, u pstrzon ych 
kl:;iczk«mi bawełny . · 

- Posłuchajcie, koledzy, z jakim interesują
cym tx>mysłern wystąpiły nasze prządki, Bu 
dzynska i Mi!. linowska z Czwartej LeweJ - za
J?ait naradę kiernwnik, po czym zwrócił się do 
m ajstra . - Proszę. mówcie. ko lego Jastrzębski. 

Maj•ter zaczął mówić. zaś kierownik przę
dzalni przenosi! z zaciekawieniem wzrok z jed
nego słuchacza na drugiego. badając wrażenie, 
jakie wywierały sło..,a Jastrzębskiego. 

W ten sposób. inicjatywa oddolna robotnic zo- · 
1tala ppddana analizie I krytyce !achowców
wlóknlarzy. 

Przedz„(.nie łńdikie od dawn11 stanowily tak 
zwane „wąskie gardło"', które nie przepuszcz;;lo 
do~tatecznei ilości pr"Z.ęd zy do tkalni l hamowało 
()raz opńżniało produkcję zakładów. 

Faf!ik. Urbańczy k I kierownik przędzalni byli 
!dania :i:e to .,wąs kie gardło" można zlikw\do
wać jedynie przez upowszechnienie wielowarszta. 
towości Ale za obsługą pięciu stron czyU dwóch 
1 "61 przęd?.arek wznosił się plot - jak wyraża ł 
1ię plastycznie Faflik - to znaczy, nie można 
by ło już · ticzyć na skuteczność indywidualnych 
wysiłków, podejmowanych w celu zwiększenia 
ilości obslugiwa nyc h stron Do takich samych 
wniosków doszly Budzyńska i Malinowska. 

„Pn.eskoczyć płot„ można było tylko wysll-
Jriem zespołowym , 

Inicjatywa prządek zbiegła się z momentem 
Ił.instalowania w Zaktadach lm Stalina nowych 
przędzarek z pneumatyczną aparaturą czyszcze
nia Kierownik , który głosił. pogląd, że c?.~stość 
jest warunkiem powodzenia pracy w przędzalni, 
n proponowal. żeby zacząć od organizowania z.e-
1polów na nowych maszynach z pneumofilaml. 

Czterej fachowcy przystąpili do studiowania 
J!omy!lu prządP.k, 

Pierwszą czynnością, jaką poddali analiz;le, 

Władys ław Rymkiewicz 

Przqdki z Czw arf ej -Lewej 
było usuwanie zrywów, czyli - „przykręcanie". 
Tak zwana fotografia dnia prządki wykazala, że 
na likwidację zrywu zużywa robotnica 8 sekund, 
czyli, teort„.rcznie, mogłaby ona usunąć w ciągu 
godzipy 450 zrywów, gdyby nie wykonywała 
przy tym żadnych innych czynności. Ponieważ 
:r'.aś przeciętnie zrywność wynosi 50 zrywów na 
godzinę. mogłaby prządka pracować na 9 maszy-

, nach czyli na 18 stronach wykonu.iąc jedną tyl
ko czynność przykręcania. Ale oprócz tej czyn
ności prządka wymienia puste szpule niedo
przędu na pełne, czyści aparat rozciągowy i la wę 
wrzecionową. 

Przy uwzględnieniu czynności natykania szpul 
J'. niedoprzędem i przekazaniu czynności czysz
czenia aparatu I ławy wrzec ionowej dwóm In
n ym robotnicom. praca zespołu czyli czwórki 
przędza lniczej została zorganizowana w na~tę
pujący sposób: z czterech robotnic. pracujących 
przy 16 obrączniakacb - dwie usuwają zrywy i 

wymiemaJą szpule z niedoprzędem, trzecia czyś
ci aparaty rozciągowe, zaś czwarta. oaj ;łabsza, 
najmniej wykwalifikowana, czyści lawy wrzecio
nowe i dba o czystość maszyn w ogóle Cztery 
robotnic-e zatem pracując zespołowo ob,lugują 
32 &trony, a więc na każdą przy pada po 8 stron. 

(Fragment powieści) 
To czego nie można było dokonac Indywidual
nym wysiłkiem, - „przeskoczenie płotu"' - zo
stanie dokonane w zorganizowanym wysiłku ze
społowym. 

Badania analityczne procesu technologicznego 
trwąły około trzech tygodni. W połowie stycznia 
majster Jastrzębsld wezwał do kantom trzy 
prządki ze swej zmiany; Budzyńską, Malinowską 
i Kazimierę Wojtysiakową. 

Z hali płynął do kantoru burzliWY zgiełk I Ui!
kot jak szum gwałtownej wichury. 

- Która tam zostą..wila otwarte drzwi? - sler
dził się majster. 

Ostatnia, Wojtysiakowa, w zielonkawym dre
lichu. pobiegła z powrotem i z rozmachem zam
knęła ciężkie , żelazne drzwi. 
Budzyńska i Malinowska roześmiały się 

gtośno z jej zamaszystych ruchów. Wojtysiako
wa, duża, silna kobieta, miała energiczny, woj:. 
skowy sposób bycia. który wyniosła ze służby w 
Milicj i Obywate lskiej w pierwszym roku po 
wojnie Nazywali· ją też na Czwartej Lewej -
„m i licjantką"' . 

Kantor by! ciasny , długi i wąski. Robotnice 
nazywały go komorą Do dłuższych ścian były 
przystawione dwa . proste stoły na przekątnej w 
stosunku do siebie; na jednym z nich stal duży 
obrotomierz. nad drugim p;ętrzyły się półeczki 
na podobieństwo skrytek do listów w urzędach 
pocztowych,. 

Trzy prządki stanęły między stołami ściśle 
jedna przy drugiej tworząc barwną plamę z 
trzech fartuchów, zielonkawego, granatowego i 
wiśniowego, przyprószonych białymi zwijkami 
bawełny jak śniegiem . Były to trzy najzdolniej
sze robotnice na trzeciej zmianie: dwie. Budzyń
ska i Malinowska, młode; trzecia, Wojtysiakowa, 
starsi.a, pod trzyd zi estkc;. Wojtysiakowa praco
wała najdłużej w Zakladach im. Stalina, jedna 
z p!erwszych przeszła z obsługi dwóch na obsługę 
czterech stron. a przypadające na nią 7-Rdania 
drugiego roku Planu Sześcioletniego wykonala 
na cztery miesiąC'e przed terminem. 

Wszystkie trzy . spoglądały z niecierpliwością 
to na maj•tra. to na drzwi. 

Jastr7.ęb,ki spostrzegł ich zniecierpliwienie. -
Co się stało? 

- Maszyny zostały same - grubym, męskim 
głosem pMkużyla się Woitysiakowa · 

- Narobi m1 się „baranów" - sarknęła Mali
nowska. 

- Leśniowski, postawcie na dzlesfęć minut 
przy obrączniakach Budzyńskiej , Malinowskiej i 
Wojtysiakowej po dwie pomagaczki, niech po
pilnują maszyn - zarządził Ja~trzębski 1 zwrócił 
się do prząd<ik. 

Odłożywszy kartkę mówił dalej: - Ja wierzę, 
że każda z was potwierdzi czynami słowa towa
rzysza Bieruta! Słysza lyście już że będziemy or
ganizowali czwórki przędzalnicze. Przystępuje
my właśn ie do utworz.Pnia pierwszego zespołu l 
zapraszamy was do tej czwórki Co wy na to? 

- To mój pomysł - pochwaliła się Malinow
aka. - l ja przystępuje pierwsza. 

Majster spojrzał na Budzyńską. Brwi Krys• 
tyny zbiegły si~. Młoda kobieta :t wyrazem su
rnwego namysłu skinęła głową. 

- No a pani Wojtysiakow:::~ 
- M~ie bez różnicy. Ja tam jestem zgodna na 

wszystkie strony - odrzekła rezolutnie najstar
sza prządka I rozejrzała się wesoło po obecnych. 
- Czy mnie pan posadzi na wołu, na konia czy 
na osia, to będę jechała. 

- Tak· nie powinna mówić przodownica pracy 
- zganił majster. - To poważna sprawa i n3 
pewno nie jest pani wszystko jedno, tylko pani 
Wojlysiakowa nie rozumie j~szcze, o co chodzi. 
Będzie wspólna pula. Będziecie pracowały razem 

n.i 32 stronach, czyli, że na każdą wypadnie po 8 
stron. To nie żarty. 

- No. a co na to Wojtyslakowa? 
- Ja też nie żartuję - upierała się Wojtysfa-

kowa. 
- A czwai:Wa? - zniecierpliwiła się Malinow

ska. 
O tę czwartą powstał spór. Fachowcy, anali

zujący system pracy czwórek. projektowali, że
by jako czwartą dobierać najmniej wykwalifi
kowaną robotnicę, która przez pracę w zespole 
wśród trzech rutynowanych prządek podwyż
s?Qlaby swe kwalifikacje. Było to wykorzysta
niem zalet pracy kolektywnej . Dlatego majster 
Jastrzębski postawił . kandydaturę Zofii Kiciń
skiej. 

- Co? Tę ofermę? - krzvknęła Malinowska, 
- Ja z nią pracować nie będę. 

- Poczekajcie. Malinowska. poczekajcie! N!a 
m~ się czego zaraz tak denerwować! - uspaka. 
ja! mai't"r. - Kicińska to ambitna pracownica. 
Taka dużo potrafi, jeżeli przemówić jej do 
ambicji Do tego wy trzy podciągniecie ją w ro
bocie Zob<iczycie, będz;e z niej jeszcze przadk:i.. 

Malinowska. nieprzekonana , odwróciła glowft 
do okna, pokratkowanego szvbkami w żelaznych 
ramkach. i noi?ą zaczęła wvbi.iać takt o podłogę. 

Szara o grubych rysach, duża twarz Wojtysia
kowej rozjaśniła się w uśmiechu. - Mnie heli 
różnicy . Ale uważam. ie trzeba kohkcie pomóc. 

- No. a wy. towa1·zyszko R1.1dzvń ska ? 
- JR uważa171 tak, jak Wojtys iakn wa. 
Maji;ter .Tastrzęb,ld wznic\i;ł obie n;ce -

W<ęc posłuchajcie, tmvar?.yszki! JR nie chrę WRm 
nikogo narzucać . t chociaż uważam. 7.e Kicińi:ka 
nadaje się do czwórki. to jed~1ak pro/;)onuję zgła
szRnie Innych kandydatur. 

Malinowska, zachmurzona, wybijała dalej takt 
stopą. 

- Wobec tego. że nie ma nowych kandydRtur 
- oświadczy ł majster - n iech te, które głosu-
ją za Klcińi;ką. podniosą ręce. 

Z trzech kobiet tylko MalinowskR nie pod
nios ła ręki. W •ten sposób zostRła utworzona n'! 
Czwartej Lewej na trzeciej zmianie p ierwsza 
czwórka przędzalnicza. 



STR. 6 

# 

Jędrzej Sniadecki 
o atrakcji chemicznej mówić będzie„. 

Spofród uczonych. pol
skich., których. prace stały 
.się trwa!ym dorobkiem w 
ogólnoświatowej nauce, ;ed
no z pierwszych. miejsc zaj
mu;e Jędrzej Sniadecki. 
Urodzony w 1768 r. w Zni
'11.ie, niedaleko Gnięzna, koń
czy studia medyczne w Kra
kowie, po czym wyjeżdża do 
Wioch.• i Edynburga, gdzie 
zapoznaje się z najnowszymi 
postępami nauk przyrodni
czych.. W 1797 r. obejmuje 
katedrę chemii na Uniwer
sytecie Wileńskim. Do naj
ważniejszych. prac Sniadec
kiego należą „Początki che
mii" wydane w 1800 r. oraz 
„Teorya jestestw organicz
nych" ogłoszona w 1804 r. 
Sniadecki umarł w 1838 r. 

ciasno, głowa przy glo-
wie, cala mło<l:lież uni

wersytecka, cala inteligencja 
wileńska, a nawet kobiety wy
pełniły audytorium w ocze
kiwaniu na wykład o tajem
ruczej nauce, budzącej dreszcz 
sensacji i oczekiwania czegoś 
ruezwykłego, Program wYkla-

1 du, wydrukowany pod datą 
1797 r., zapowiadał: 

„O atrakcji chemicznej, czy
li o powinowactwie obszernie 
mówić będzie„. O wodzie ob
szernie pomówi, w trojakim ją 
stanie uważać będz:\e i pokaże 
jż się na ' gaz oxygen i hydro
gen rozłoży i z składu tych 
dwóch powstać może. Co od
byWszy, traktować b'jdzie o pa
leniu się i ogniu, nauki: Stahla 
o flogistonie wytłumaczy, i jak 
rozumie, niechybnie zbije". 

W kilka chwil po uderzeruu 
dzwonu otwarły się drzwi, 
przez które wszedł miody ale 
;poważny profesor, w ciemnym 
ubraniu, z nieskazitelnej bieli 
fularową chustą, zawiązaną 
pod wysoko sterczącym hal
.sztuk.iem. Jędrzej Sruadeck! 
wolnym krokiem wstąpił na 
katedrę i zaczął prowadzić 
wykład po polsku. 

Szmer ruedowierzanla iroz
legł się między słuchającym! 1 
tłumione głosy protestu 
wśród starszej, konserwatyw
nej części audytorium, przy
zwyczajonej do używania ląci
ny w kwestiach nauko-wyoh. 
Nawet postępowy ksiądz rek
tor Poczobut, ceniony astro
nom 1 protektor młodego pro
fesora Sniadecldego, mruknął: 

- „Nie trzeba rugdy nauk 
pospolitować!" · 
Mylił się ksiądz rektor. 

„Spospolitowana" przez Snia
deckiego nauka chemii ściąg
nęła cały zastęp słuchaczy„ 
których odstraszała dotycłJcząs 
obca, zagadkowa, łacińska ter
minologia, nadająca tej trud
nej nauce jeszcze wiecej cech 
tajemniczości. · 

OŁOS ROBOTmCZ't 

Wlodzlfnlerz Iwanow 

Opowieść „marynarza" 
Od dzieciństwa śniłem burze, 
Morskich fal wesołe harce, 
Statek, kompas, maszty duże 
I na sterze rc:ce wsparte. 

I 
Lecz natura chciała pono, 
Żebym na świat przyszedł w stepie 
Cóż, jak tak mi już sądzone, 
N o. to w stepie sic: telepii:. 

A tu wody ni ździebeczka, 
Gdzie tu myśl o oceanach. 
Wodę nam woziła beczka 
Do dwóch wołów przywiązana. 

Lecz przyrodę, gdy nawala, 
Człowiek zmienia mocą trudu. 
P,rzyszła w stepy wielka fala 
Z woli radzieckiego ludu. 

Patrzę dziś wesołym okiem: 
Nie ma co, po prostum wygrał! 
Jakby w bajce: koło okien 
Mego domu morze igra. 

Ten kto spojrzy, zaraz pozn1u 
Dla mnie okręt własnym domem, 
Urodzony ze mnie bosman, 
Zżyty w pełni z wód ogromem. 

Janusz Minkiewicz 

Przepowiednia 
B11 w świecie miały p1'Zemożny wpl11w u. S„ 
Każdy z tych o to posłusznie dba; 
G€11eral-dżuma, 
Pulkownik-tyfus, 
Kapitan-pluskwa, 
Porucznik Jck.ła„. 
w. ba~teriach. główna iut Stan6w si/a, 
Więc 31t wzmacniają noce i dnte; 
Generał-dżuma, 
Pułkownik.· kila, 
Kapitan-pluskwa, 
Major-tse-tse„. 
Kaźdy z nich ra4zi, każdy z nleJ, auma 
Jak skrócić życie t11slęczn11c li r ,;.esa: ' 
Pułkownik-tyfus, 
General-dżuma, 
Kapitan-pluskwa, 
Poruc+nik-w11sz ... 
Niedługo potrwa ta jclt kariera 
Bowiem zawisną pewnego dnia: 
General-dżuma, 
Major-cholera, 
Pulkownik-tyfus, 
Porucznik-pchla„. 
Nikogo nie znam, kto by im wspólczul. 
Gd11 \m na szyję str11k l)ędq klaść -
Kto ~ko.szenia pcheł, wsz11 tub pszczół cz-.Ll, 
Ten ich ojiarą nierad by pa.M. 

w 

Obejmując katedrę, · 8n!a
decki stał na gruncie przeło
mowych wowczas I rewolu
cyjnych dla chemii poglądów 
Lavoisiera, zdobywających so
bie z wielkim trudem uznanie 
naukowego świata. Materia
listyczna teza Lavoisiera gło-

„Martwe dusze" Mikołaja Gogola Co czytać 
Ili 
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~ Jan Koprowski 1 

I Ópowiadanie Julii f:zf'rnie'kif',j ! „ 
Rogiem chustki obciera oczy: 
j&k to było, czekajcie, za.raz.„ 
Jut mi rzas się jak wieczór mroczy 
i zmęczona jestem I stara. 

To był rok tnydziesły drugi, 
miesiąc maj, kwitły kasztany, 
Ale nam - có:I: po wiośnie. Nam długi 
dopiekały jak krwawe rany. 

NiP było co wło:l:yć clo i:arnka, 
brakło chleba, soli, zapałek. 
Aż prze1>r;i.ła się l)C:dzy mlarl>a, 
.nasze serca gniewem zagrały. 

II. 
I wyszliśmy którejś niedzieli 
przeciw krzywdzie, niedoli, panom. 
Okwiat drogi wiejskie' pobielił ~ 

5 w to niedzielne, słoneczne rano. i 

\ 

~ A za rzel<ą, za mostkiem w Lul>li ~ 
ł,. czekał zbrojny policji pluton. j':::,':. Zerwała się grumada wról:lli 

w dal majowym ciepłem osnutą. 

! 
· Powiedzlclł na nasi komuniści, 

:l · bo o c~b nam szlo, o ziemię, 
bośmy nieśli o nowej ojc13•żnie 

1, gorące w sercach marzenie. 

m. 
l Sam komendant dal gwizdkiem sygnal 
l i rozległ się wystrzałów klekot. 
i Strumień krwi ziemię pohryzgał, i 
!.· wielu naszych padło za rzeką. ~=.·, 
s, I mó.1 stary padł cięiko ranny 

•·=. na dnn rowu, !'dzle 1Jełnp o&tow. :':,'::':, 

~ 
i 
: 

Za1Jhilrn,iam i;orzklmi Izami 
w tym pochodzie ol<oło mos~ku. 

Chciałam podnie~ go, zabrać stamtąd, 
kirrt:v wla<rie z naiiskiego dwnru 
wy.icrhalo nowłutl;ic auto 
zielonego. majowego koloru. 

Wpakow;ili go tam policjanci 
I powjeźli raźno do Jasła. 
$wiat mi w oczach nagle się 
i ziemia jak lampa zagasła. 

zaćmił 

Umarł w drodze. ZostoJam - w,JQwa 
' I dzieci jak rybci~ czworo. 

Tyle lat musiałam bleuować. 
nikt mi cJlleba nie poda.I tlo rą~. 

: 

~ dzieci moj;~:yrosly, 
!== ••• '= ' ~:1!zt~~ 1ioszly I w świa.l - na lmhi. 

Lecz g'1.y przyjdzie maj I jest wiosnit. 
tamten czas jak ze ~nu się budzi. 

; I gdy w~·jrzę z mojego domu 
~ na usianą okwiatem drogę, 
•1 wstają cienie zabitych ż rowu. : 

Ja zapomnieć, zapomnieć ~ie mogę. ~ 
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Rzecz dzleje się w dW\ldzie
siycb latach XIX w. w Rosji, 
prawdopodobnie na schyłku 
panowania Aleksandra I. 

Do gubernialnego miasta N. 
N. przybywa własnym ekwi
pażem jegomość „niezbyt tłu
sty, ale I niezbyt chudy, nie 
stary, ale i nie młody". Jeśli 
s~m ekwipaż oraz wygląd 
,przyjezdnegQ wskazywały na 
ś:·edniozamożnego, statecznego 
obywatela ziemskiego, to s~o
sób bycia, polor, wdzięk, z 
kim wyrażał swe dość, jak się 
przekonujemy, banalne myśli, 
kazały w nim widzieć świa
towca, a pewna tajemniczość, 
jaką się otoczył - człowieka 
szczególnie wpływowego. To
też radca kolegiatny w stanie 
spoczynku, Paweł Iwanowicz 
Czyczykow, szybko zaskarb;! 
sobie przyjaźń „elity" miasta 
N N. oraz okolicznej szlachty. 
Chętnie podejmowany i zapra
s~any skupuje od tych ostat
nich tzw. „martwe dusze" -
tj. chłopów zmarłych, którzy 
dla usprawnienia działalności 
i tak „przeciążonych" pracą 

ur;;ędów liczą się w okresie 
między poszczególnymi spisa
mi rewizyjnyn)i jako żywi I 
właściciel obowiązany jest pła
cić za nich podatki. 
Każdy choć trochę obezna

ny z etyką i praktyką świata 
kapitalistycznego dostrzegłby 
bez trudu w poczynaniach 
C2.yczykowa sprytnego i bez
cz.elnego aferzystę n~ dużą 
s•rnlę. Niemniej kbntrahenci 
Piiwla Iwanowicza ze wzglę
dcw zrozumiałych - kapita
lizm w feudalnej Rosji bvl 
jt.szcze w powijakach - wi
d7ieli w tym korzystną dla 
si€'bie fanaberię czarującego 

świat.owca. dygnitarze zaś gu
bernialni, gdy sprawa wyszła 
na jaw, orzekli z podziwu gQ
dną bystrością. że Czyczykow 
Jest.„ Napoleone!ll. który 
przedostał się potaiemnie do 
N. N. z wyspy św . Heleny, by 
cqnić: tu bliżej iueukreślone 
wywrotowe praktyki. 
Humoryątyczna i dość błaha 

historia przyjazdu Czyczyk0· 
wa do N N. i poszczególnych 
transakcji, wreszcie wydanie 
qię afery stanowi w najkrót
szym streszczeniu fabułę 
.. Martwych dusz" - powieści , 
m.d której dwoma pierwszymi 
tomami pracował Mikołaj Go
gol od roku 18'35 do 1841. Trze
ciego tomu wielki pisarz nie 
dokończył. 

Dzieło Gogola stanowi nal-

ostrzejszą, najtrafniejszą I naj
dowcipniejszą satyrę na Rosję 
feudalną, na szlachtę pańsz
czyźnianą i feudalny aparat 
ucisku pierwszej połowy u
biegłego wieku. Jest to jedno z 
najmocniejszych wystąpień pl
i;arskich przeciw feudalizmowi 
w ogóle i znakomite arcydzieło 
światowej literatury realisty
cznej. 
Wymowę pokazanych z za

dziwiającą plastyką charakte
rów i sytuacji wzmacnia spo
kojna, lecz jakże zabójcza 
!Fonia, jaką autor stosuje w 
narracji. 

Przypatrzmy Się niektórym 
postaciom powieści: A więc 
właściciel sporego folwarku, 
ugrzeczniony do przesady Ma
nlłow, zadowolony z siebie i ze 
świata, leń-sybaryta, bez cie
nia jakichkolwiek zaintereso
wań i namiętności. Qospodar
ka jego jakoś „sama szła" . Ma
niłow „dumał i rozmyślał, lecz 
o czym, Bogu chyba wiado
mo". Chciałby zająć się jakąś 
tam nauką, „o czymś tam w 
cieniu jakiegoś drzewa pofilo
zofować", tymczasem jednak 
książka, którą zaczął czytać 
przed dwoma laty leżała otwar
ta na 13 stronicy. 

Oto Nozdrlew, postrach kon
traktów szlacheckich, hulaka, 
zapalczywy awanturnik, pijak 
i nałogowy karciarz, łgarz, in
synuator, twórca i roznosiciel 

Czyc;;yk.ow Mcmilow 

rys. A. Ag1na 

nieprawdopodobnych plotek, z 
pozoru na pjerwszy rzut oka 
\,>kkomyślny brat-lł!la, w rze
c.:7ywistości '- jak mówi do
bił nie sam Gogol - „świnia" 

Odrażający w swym skąps
twie Pluszkin, właściciel 800 
„dusz". W jego wsi chłopi w:; 
mierają jak muchy. Więk
szość chat nie posiada da-

chów, które przegniły I rozpa
dły Irlę z braku remontów. 
Pluszkinowi los tych „n!cpon!, 
próżniaków i złodziei'', jak 
zwykł nazywać chłopów, jest 
obojętny. Zdziecinniały kutwa, 
żyjący jak ostatni nędzarz, si
łą starczego przyzwyczajenia 
ściąga od chłopów w sposób 
bE-zwzględny nadmierne świad
czenia w naturze, które niko
mu ·niepotrzebne, marnują się 
w śpichrzach. I wreszcie inte
ligentniejszy od pozostałych 

obszarników egoista i cynik 
Sobakiewicz. Ten widzi rze
czywistość wyraźnie, bez obsło
nek.' Wie, że ludzie, wśród 
których się obraca, to kana
lie, niemniej - palcem nie 
ruszy, by stosunki dokoła sie
bie zmienić. Skomplikowałoby 
mu to niepotrzebnie życie t' 
ir,teresy. 

Ponury, a jakże wterny 
obraz szlachty rosyjskiej w I 
połowie XIX wieku - tej 
szlachty, o której pisał Lenin, 
że „wydała Bironów i Arak
czejewów, niezliczoną ilość pi
janych oficerów, zabijaków, 
karciarzy, bohaterów ja1m~r

ków oraz pięknoduchów Ma
-1ułowów". Niezrównany saty
ryk , celowo pokazał w „Mar
twych duszach" obszarników o 
przeciwstawnych charakte
rech, zainteresowaniach, róż
nicach mająt!rnwych. Tym wy
n.ziściej rysują się wspólne 
cechy: konserwatyzm, ciasny 
egoizm klasowy, zadowolenie 
z siebie i - co autor - demo
krata szczególnie podkreśla -
hezdu .1zny stosunek do ciemi~
żonych r,rzez nich chłopów. 
c.party na prz.ekonaniu, że są 
10 lud7.ie ulepieni z innej gli
ny, ludzie niższego, podłejsze-
1:\0 gatunku, istniejący natu
ralnym porządkiem wszech
rzeczy po to właśnie, by w la
kiciele „dusz" kosztem i.::h 
r,racy mogli żyć dostatnio, nie
frasobliwie i próżniaczo: 

A oto świat urzędniczy. 
Frzedstawienie przez Gogola 
w „Martwych duszach" tak 
obszernej menażerii zapowo
lonych z siebie głupców, po
eiąw~zy od gubernatora o 
„subtelne), wrażliwej pa pięk
no duszy", ponieważ po mi
strzowsku umiał haftow;ić ro
t>ótki kobiece, aż do „pijackiej 
mordy", referenta sądu, Iwa; 
na Iwanowicza i jego pomoc
ników - byłoby samo przez 
się bardzo zabawne, gdyby 
autor nie pokazał również, że 
c: ograniczeni „poczciwcy" 
powolani przez pai1stwo na 
odpowiedzialne stanowiska w 
l(ubernii, stane>wią solidarną 
klikę złodziei mienia publi
cznego, łapówkarzy nieodoo-

wiedz!alnych praktycznie przed 
nikim, despotycznych wład
ce.w ograbianej przez nich na 
kaildym kroku ludnooci. 

Idea powieści jest chyba ja
sna. Wyrazll Ją autor najla· 
pjdarniej w samym tytule. 
„Martwe dusze" to nie tylko 
oryginalny towar, który sku
puje „niebieski ptak" - Czy
czykow. „Martwe dusze" - to 
i Czyczykow i wszyscy jego 
szlacheccy kontrahenci i cala 
hierarchia urzędnicza miasta 
gubernialnego N. N. Martw'Y
ml duszami stali lub stają się 
wszyscy, którzy sami uczciwie 
nie pracując, żyją z wyzysku 
mas. Sens utworu nie sprawa-

Pluszkin 
rys. P. Boklewsk.ieg-0 

dza się bowiem jedynie do ko
lekcji zaobserwowanych przeł 
autora w życiu odrażających 
t•ostaci. Gogol ujął zaj!adnie
nie· szerzej i głębiej. Wielki 
.realista wykrył istotny zwią
zek, jaki zachodzi między de· 
prawacją moralną i wyjało· 
w!eniem duchowym klas po
s iadających i wspierającej Ją 
m1eli2encii a ustrojem spole
cinym i politycznym. To wla
śnie ustrój pańszczyźniany I 
carat tworzy Nozdriewów 
radców kolegialnych, Czyczy
kC'wów i stosunki w mieści(' 
N N„ w którym, jak mówi 
Sobak1ewicz - „wszyscy u
rZf~dnicy - to lajdacy, jeden 
tvlko prokurator - porządny 
człowiek, a i Io świnia" 

W powieści występują eo1· 
zodvczne postacie chłopów 
pańszczyźnianych: para służą
cych Czyczykowa. sympatycz. 
n" postacie chłopów . spotyka· 
nych podczas wojażów . Ludo
wi poświęcone są ponac).to dy
gresje liryczne (arcydzieła pro
zy poetyckiej), którymi autor, 
podobnie jak większość p!sa
rz.y romantycznych, przeplata! 
tok swej satyrycznej powieści: . 

W przeciwieństwie do klas u
przywilejowanych dusze ludu 
rosyjskiego są - przekonuje 
autor - nie martwe. lec2 
u~pione wiekami pańszczyzny 
Chłop jest na ra;i:ie biernv. 
myśl w nim śpi. Posiada jed
nak z.drowie moralne i tężyz
nę duchową. 

W ludzie leży przyszłość Ro- . 
sJi i świata. Powieść kończy 
się alegorycznym obraz.em 
mknącej przez bezkresny step 
historii „trójki" (narodowY ro
syjski zaprzi:g konny) - Rosji. 
Myśl obrazu. - przejrzysta. 
Mvrtwe dusze prędzej czy póż
mej znikną z oblicza ziemI 
Pędzona dialektyką dziejów 
Rosja zmierza do ustroju spra
wiedliwości społecznej. 

Zabójcze słowa ironisty I na
kreślone przez Gogola jakże 
wymowne charakterystyki ty
POWYCh przedstawicieli kl,asv 
wyzyskującej - stały się po
tężną bronią w walce z uci
sk;em społecznym i politycz· 
nym. W dostateczny sposób 
skompromitowały martwą Ro
sji: i ustrój w oczach myślą
C) eh czytelników. Ale znacze
nia „Martwych dusz" nie 
mc,żna mierzyć jedynie wkła
dem powieści w zaostrzając:i 
się w latach trzydziestych I 
znkol1czoną w r. 1861 połowicz
nym sukcesem walkę demo
kratów rosyjskich o zniesienie 
pańszczyzny. 

Ucisk pańszczyźniany zastą
piony został na terenach RosJl 
nowYm uciskiem - kapital\
~tycznym. Nozdriewów I P\usz
kinów, zastąpili nowi wyzy
skiwacze o równych im kwal1-
!ikacjach moralnych, choć nie 
zawsze z herbami i koronami 
szłachecl<imi na wizytówkach 
Stornnki w świecie urzędnl
cz.Y/D pozostały te same 
, Martwe dusze" czytywane 
były z wypiekami na twa
r7.ach przez coraz nowe poko
lenie bojowników o sprawied
liwość spoleczną. Kszlaltowah 
opinię zdezorientowanych. 
Dzieło Gogola walczyło rów
nież i na barykadach Rewo
lucji 1905 r„ i w dniach Paź
dziernika. 

Znaczenie utworu Gogola 
nic można. również ograniczać 
do sam!!j Rosji Stosunki po
dobne do pokazywanych w 
"MartV1Ych duszach" panowa
ły i panują na terenie każdA· 
go kraju, w którym istnieje 
wyzysk feudalny lub kapitali
styczny. 

Powieść Gogola, tłumaczoM 
od momentu ukazania sit: ua 
wszystkie niemal języki, w~l
czyła i walczy z Nozdrlewiml 
i Pluszkinami całego świata, 
wcpie;ra dziś naszą wąlkę z 
imperializmem i wojną . 

.eh. T. 

, 
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„KOMUNISCI" - TOM. 
IV - LOUIS ARAGON. 
Jed to da.hzy ciqg cyklu 
powieściowego znakomite
go piaarza rewotuc11inej 
Francji, obejmujący okres 

od marca do maia 19<!0 T. 

Aragon pokazu;c w JV to
mie swej powieści terror, 
jakiemu poddana zostata. 
dzia!a!ność komuriistów 
jrancu~kich w okresie, bez
pośrednio poprzedzającvm 
najazd hitlerowski IUl Fran· 
cję. Pisarz demosktije zdra.
dzieckq rolę lntrżuazji fra:n.
cu.skiej, która dopomogła. 

najeźdźcom hWerowskim 
w ujarzT)'tieniu narod1' 
francuskiego. Książka ta 
nabiera szczególnej aktu
aVn.ości w obecnym ok.res!e, 
kiedy kapitalizm francuski 
zaprzedaje imperialistom 
amerykańskim niepodle
glość Francji i bestialsko 
prześladuje najlepszych jej 
synów. 

„BITWA POD 1'EA-
TREM . l(QMEDJOWYM'' 
- BELA JLLES. Książku 

obe3~mJL okres walki o 
Buda szt i wyzwolenie 
stoti Węgier przez A~
mi~ Rad~ieckq. Bohaterka 
ksjlżkl, ml.oda Węqierka, 

clrka k.01w1.mist11 - emi· 
oranta politycznego, wy
chowana w Związku Ra
dziecldm i walcząca w raii
dze porucznika w l).rmti 
Radzieckie j , staje w szere
gach budowniczyC'h no
wych, ludowo - demokra
tycznych 'Węgier, realizu
jąc marzema ojca - komu
nisty. 

·-~~~~----~~-------
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W drugą rocznicę podpisania układu w Zgorzęlcu 

Historyczny moment podpisania ukladu o wytyczeniu ustalonej l istniejttcej granicy mię
d.1:11 Po!skct a Niemieckct Repub!tkct Demokratycznct. Na zdjęciu siedzą od lewej: premier 

NRD GrotewohL I premier Rzeczypospolite; PoL!kiej Cyrankiewicz. 

ŻYCIE PARTII 

y; nioski z ubiegłego roku szkolenia partyjnego 
Realizując uchwalę Biura 

Politycznego KC w sprawie 
zadań organizacji partyjnych 
w masowym szkoleniu, · KD 
Fabryczna zorganizował w ub. 
roku 48 !<ursów szkoleniowych, 
w tym kursy I i II stopnia, 
grupy samokształcenia i szko
lę wieczorową. 

pierwsza przystąpiła do pracy 
w c'Zwórce przędzalniczej i 
jest już wykładowcą kursu I 
stopnia. 

mechanicznego typowania słu
chaczy, nie wystarczy nawet 
przeprowadzenie rozmów 
trzeba zbadać ich warunki w 
pracy i w domu, by stwier
dzić , czy nie będą mieli prze
szkód w nauce. 

OBOTNTCZY 

• - • przy1azn1 
6 lipca mijają 2 lata od chwili 

podpisania układu w Zgorzel
cu o ustalonej l Istniejącej 
granicy polsko - niemieckiej 
na Odrze i Nysie t.użyckiej . 

Układ ten oparty był na fun
damencie uchwał poczdam
skich. Dwa lata, dzielące nas 
od tej historycznej dla naro
dów polskiego f niemieckiego 
chwili, były okresem wzma
gającej się walki o pokój na 
całym świecie, w której u
czestniczą z oddaniem I wolą 
prowadzenia jej aż do zwycię
skiego końca cały naród pol
ski i olbrzymia większość na
rodu niemieckiego. 

Dla nas był to okres wytę~ 
żonej pracy przy budowaniu 
nowego, socjalistycznego ładu 
naszej ojczyzny, cementowa
nia frąntu narodowego walki 
o pokój, o realizację wielkiego 
Planu 6-letniego. Walczymy o 
realizację tych · zadań, widząc 
w nich gwarancję naszej n.ie
zawisłości politycznej i gospo
darczej, widząc w ich wyko
naniu zabezpieczenie naszej 
granicy na Odrze i Nysie, prze
ciw której występuje otwar
cie. imperialistyczny spisek 
wojenny zwany paktem atlan
tyckim na czele z amerykań
skimi monopolistami, sprzęg
niętymi · z hitlt>rowcami, za
chodnia - niemieckimi szowi
nistami I odwetowcami. 

• 
I pokoju 

... 

STR. ! 

l( walifikacje 
d11datura niejakiego Preusske
ra. Jakie ma kwalifikacje? 
Poważne. Należal do partii 
hitLP.rowskiej (NSDAP) i by! 
wyższym oficerem SS.„ ·Kto 
wie, czy ten Preus~ker nie ;est 
bliskim krewnym glośneao 
majoTa Pre1Lsskera, który' 1n 
sierpniu ~914 r. mordowa! 
mieszkańców polskiego Kali
ua. 

Podobn« kwa !iJi kacje, 1'.Lk 
Preussker z Bonn, ma równid 
Frau Simonfa, mianowan'.L 
przez Adenauera na W!lsokie 
stanowisko w ambasadzie lon
d'IJńskie.i. Gdy postępowa opi
nia brytyjska zaprotestowali 
przeciwko tej nominacji, IV~ka
zujqc, że owa Simonis była w 
czasie wojny agentktt Mt!e
rowskq i w tvm chry.rakterze 
W!lkonuwala różne „misje" za
granicCł, adenauerowski „wi
ceminister spraw zagrruiicz
n.ych" wyrazi! zdziwieni!! z 
powodu tych protestów i W!J• 
dal o FTau Simon!s jak najbar
dziej pochlebnCł opinię. 

Kryteria oceny kwn.lifikacjt 
osobisto§ci po!ityczn11ch sq w 
Waszyngtonie i w Bonn niecn 
odmienne w szczeaólctch. Ate 
te różnic e nie zmieniają istot
nego faktu, że podstawą oce
n!I wartofriujqcej jest tu i tam 
sprawa prz11datności kandyda
tów , jako dogodn11ch narzędzi 
·agresuwnej i zbrodniczej poli
t11ki imperialistyczne;. 

Nasze osiągnięcia w dz!e
dz\n\e szkolenia partyjnego w 
roku 1951/52 zawdzięczamy 
przede wszystkim pracy wy
kładowców. Wzrosła ich ilość, 
podniósł slę ich pozióm. 
Wykładowcy, orowadząc zaję
cia, wiązali zagadnienia teore
tyczne ze sprawami aktualny
mi, a szczególnie z obowiąz
kami członków partii w walce 
o plan. Wykładowca II stopnia 
tow. Jastrzębski, majster 
przędzalniczy , mówiąc o ruchu 
wielowarsztatowości. opowia

da! słuchaczom, w )akl spo
i;ób powstały I Jak pracują w 
jego zespole czwórki przędza!· 
nicze Podobnie prowsrlzlli za
jęcia - tow. Chmielewski z 
Nowej Tk;;lnl. tow MA<"\e)ew
skl z >z„k/Hrlu .B„ I \nn\ Dla
tego lei S7.kolenie part:nne nie 
tylko przy('zyniło sie do pod
niesienia poziomu Ideowo • 
politycznego słuchaczy. ale 
wplynęlo realnie na uspraw-

W przygotowaniu materiału 
I w prowadzeniu zajęć, w du
żym stopniu pomagał wykła
dowcom Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego. Pomoc ta polega
ła nie tylko na odbywaniu se
minariów, ale_ na indywidual
nej pracy z poszczególnymi 
wykładowcami. W wyniku te
go frekwencja na kurs;;ich się
gała 90 proc„ a nawet I wię
cej 

W zbliżającym się nowym 
: roku szkolenia partyjnego, 
trzeba będzie systematycimej 
niż dotychczas odbywać mm;
dy z wykładowcami , celem o
mawiania przebiegu szk, ileroia 
J wymiany doświadczeń, trze
ba podnieść odpowiedzialność 
sekretarzy za przebieg I wyni
ki szkolenia partyjnego. Wy
dział Propagandy KO polo~y 
szcz\!gó \ny nacisk na dalsze 
podnoszenie poziomu wy1<ła
dowców, dalsze usprawni<'nie 
I poszerzenie dziahlnol\ci 
Ośrodka Szkolenla Partyjne· 
go. 

Bierzmy pr~ykład z kobiet radzieckich 

nienie pracy w zakładzie . 
wunożenie socjalistycznego 
współzawodnictwa, obniżenie 
absencji , ożywienie walki z 
brakoróbstwem itp. 

W toku szkolenia partyjne
go wzrastata aktywność czlori
k!'>w PHrtil w pracy zawodo
wej I partyjne) 'l'ow Barczyk 
wyróżnfa się obecnie lako do
bry organizator grupy. tow. 
Jedrzeirzyk prze•zła z obsługi 
4 krosien na I 2 Tow Nykiel 
awansował z praktykanta na 

. mRjgtra Tow. tow Sad~iński I 
Pa wł1kowskl. dRwniej maj~ 
sti·owie. obecn)e awansow;iJi 
na salowych. 'Tow. Gapińska 

Podczas gdy bilans pmcy 
kursów II stopnia i grup sa
mokształceniowych jest do-

. datni, to szkolenie l stopnia 
cechowały poważne braki \ 
niedomagRnla. Częściowo 
wpłynęła na to reorganizacja 
zak/Bdów w styczniu b. r„ 
wskutek czego kilka kursów 
uległo rozwiązaniu. Nie w tym 
jednak tkwi główna przyczyna 
znacznego odsiewu ' podczas 
końcowych egzaminów (w Za
kładzie „B" np. ukopczylo 
kursy tylko 40 proc. słucha· 
czy). Odsiew ten spowodowa
ny był rak tern, ie dość pokaź
na ilośe towarzyszy „zagubiła 
się" nam w ciągu roku szko
leniowego. 

Zarówno wy<faial propagan
dy KO jak i sekretarze pod
st;:iwowych oq~anizacji partyj
nych niezbyt troskliwie i wni
kli~ie . śledzili przebieg szkole
nia partyjnego na kursach I 
stopnia. Wydział Propagandy 
nie potrafil wyciągnąć wnio
sków z analiz dokonanych w 
lutym. Sekretarze organizacji 
podstawowych nie (;ZUii się 
bezpośrednio odpowiedzialni 
za przebieg szkolenia. a szcze
gólnie za kursy I stopnia. 

Wszystkie te błędy I niedo
magania bierzemy pod uwagę, 
przygotowując plan na. przy
szły rok szkoleniowy. Aby raz 
na zawsze zwalczyć wypadki 

Dotychczasowe dośwlacic~e
nla uczą nas, że szkol en ie par
tyjne - to niezawodny or~ż 
wychowania ideowo • poli· 
tycznego członków partii, ze 
ma ono decydu1ące znacr~nie 
dla całokształtu pracy m•S?,ej 
organizacji dzielnicowej. A 
przecież nie ule)(a wątpliwo
ści, że praca ta powinna byc 
coraz lepsza, coraz sk utecz
nie3sza - VII Plenum KC no
we f trudne zadania post;nvi
ło przed wszystkimi organiza
cjami partyjnymi. Towarzysz 
Bierut podkreślił , że nle moż
na będzie wykonać tych za
oań „bez podnoszenia wyma
gań w stosunku do siebie. bez 
nieustannęgo pogłębiania na
szej wiedzy". 

Z doświadczeń ubiegłego ro
ku szkolenia p~rtyjnego z Zb

dań .Jakie wytvcza VII Ple
num KC. KO Fabryczna w 
zbliżającym się nowym roku 
szkolenia wyciągnie odpowie· 
dnie wnioski. 

J. MARECKI 
kierownik 

Wydziału Propagand„ 
K. D . Fabryczni 

GOM w lututowie przed kompan\q żniwnq 

C~yn .Zloto-wv - kuźniq charakterów-
Zbliżała się godzina 24. Jednak tony skocz

nej muzyki odbierały chęć do snu. 
Leon Kamiński pamiętał, że nazlijutri-; ora

cuje od rana. że wobec tego należałoby jui: ·po
zegnać towarzystwo. pójść do swojego pokoju, 
wypocząć d~ . rana, 1aby później z pełną ener
gią orzystąptć QO ptacy. aby przed termln<!m 
reallzować zobow!11zanle zlotowe. Jak jednak 
odejść, jak opuścić przyjemną, urządzoną na 
cz'eść Zlotu zabawę? 

Stoiacv obok koledzy - Piwowarczyk I Wa
lichowskl, współlokatorzy z Domu MIOdego Ro
botnika, współtowarzysze pracy Kamlń!klego -
odv~nli wahRnia Leona 

Podeszli do niego mówiąc: - Na ciebie jut 
czas/ Rano przecież Idziesz do pracy. 

Leon uśmiechnął się, uścisnął wyciągnięte 
dłonie I szybko oobiegl do swego pokoju. 

Koledzy obudzili go z rana. Poszedł do pra
cy, zadowolony. wypoczęty . 
Zobowiązan le zostało wykon an el 

• • 
W . • 

Zgierskich Zakładach Przemysłu Barwni-
ków „Boruta" W,l'rósł dzielny . zgrany kolektyw 
młodych ludzi. młodych kadrowych robotni· 
ków orzemvslu chemicznego. Jakże nlezbe<:liie
go dla rozwoju C'ałego naszego przemv~lu. 

Dobra. stojąca na wysokim poziomie praca 
polityczna klerownfrtws organizac:.!i ZMP-„w· 
sklej, pomoc organizacJI partyinej w okresie 
przygotowań do Zlotu - sprawiły, że wśród 
z•łnai „Boruty" nfe ma ani jednego mło
dei:o rohotnika. który lly nie portją/ whowfąza
nla zlotowego. Je•t ich tu 417 - w tym 2311 
ZMP-owcńw Wszyscy Jak jeden stanęli do 
C7vnn 7.lotnwE"~o i Lipcowego. 

Kaidv mlodv członek zalogl myśli tu nie 
tvlko o ~ob1e. ·nie tvlko o swoim planie produk
cvinvm. mvśli o oianiE" całel!O' zakładu. 

W od<1iiale produkcyinvm WT-7 wielu mlo
d,ych rnbotnikńw uczęszcza do szkół przy~pO· 
,srbieniR przemvsłciwego Wiadomo. te ostatnie 
dni maia l czerwca. to okres Jl:orączkowvch 
prz:vgotowań do eJi:zamlnńw . Państwo Ludowe 
zaizwarantnw„ło młodzi eżv oracu.iącej moi:li· 
WfJŚl! OE"lnel!o nr?.vP.otowanla się do złożenla 
E'f17RnJ!nów w oostacl urlopów okollcz.nościo
wvrh 

W odrb:lale WT-7 z tRkiel!O wla~nle urlopu 
knnvstąło 14 osób Zachod~lla więc poważna 
obawR niewvknnHnla planu orodukcvlnf'lto w 
C7<'rwcu . a tvm samvm I p/Rnu pńłrncznego A 
!ednak w czerwcu olan zoslal wykonany. Jak 
t~ę sta ło?. 

Czterech młodych laborantów: Tadeusz Rut
kowski, Bogumił Czaplicki, Henryk Krawczyk 
f Kazimierz Drożdż - długo dyskutowało mn:
dzy sobą, .Jak zaradzić. jak nadrobić braku1ące 
kilol!ramy barwników. Postanowili stworzyć 
czteroosobową brygadę szturmową. Postanowi
li. te onl, członkowie tej brygady, o kaźdej po
rze dnia i nocy będą szli do naibardziej zagro
ionych pododdziałów. Bo przecież na produkty 

.„o kaMe; ·porze dnia i n.ocv szli do n.ajbard:ziej 
zagrożonych pododdziatów. 

„Boruty" czekają setki, tysiące ludzi, dziesiątki 
fabryk 

Na zebraniu ZMP-owskim Rutkowski. Czap
llckl. Krawczyk I Drożdż podjęli konkret
ne zobowiązanie: W ..:zasie od 19 maja uu J5 
c?.erwca. nie zaniedbując własnej pracy zaV\'o
dowe.1 . wyprodukuj ą 2 tony pólfabrykatow. 
Wartość podjętego zobow1ąza~ wynosiła 6!1.510 
tl Zobowiazanie zostało zrealizowane pr1.ed 
terminem. przy cz;il{p Jeśli chodzi o wartość -
or1Pkroczone o 34 755 zł .· 

Oflaml szturmowcv podjęli z kolei dodatko
we .zobowiązanie wyprodukowania I 500 kg 
bRrwnlkt'>w. Wvkonall to nowe zobowiązanie 
w 200 proc. 

D1.jś cala czwórka fe~ł u§miechnlęta zadciwa
lona Dnprawdv . jest ;ie z t·1ego c1estyć Wvk'J· 
nanv bowiem · został nie tylko pl an oddz.tdłu, 
ale I plan calego zakJadu. 

• • • 
Podejmując I realizuj ąc swoje bardzo wy10-

kle zobowiązania. młodzi przodownicy wątpi
li częstokroć w swoje siły. Wykonywali prze
cież dwie czynności, jedną w laboratorium, 
drugą trudniejszą - w salach produkcyjnych. 
Jednak - nie poddali sh:, wytrwali do końca, 
w petnl wykonali swoje postanowienie. 
Ważne jest także f to, że ani Rutkowski, ani 

Drożdż nie byli dawniej przykładem dla In
nych. Rutkowski - długo przed akcją zlotową 
- miał zwYczaj „swobodnego zachowywan ia 
slę" po pracy Drożdż lubił od czasu do cwsu 
„bumelowac" Wychowanie tych ludzi przez or
ganizacje ZMP-owską trwało długo I szło dość 
opornie. Dopiero wieść o Zlocie, o moiliwości 
uczestniczenia w nim, o możliwości reprezent')
wania na nim dflro!)ku wszystkich koleg<'nv, 
!powodowała wielkl przełom. • • • 

W Innym zn6w oddziale powstała także trzy
zmtanowa brygada produkcyjna, w skład któ
rej wchodzili młodzi 1 starsi robotnicy - Daw
niej - opowiada Eugeniusz Sobolewski - nie 
było między nami więzi produkcyjnej, każdy 
pracował ,,dla siebie", nie obchodzili go Inni. 
Teraz jest inaczej . Są specjalne zeszyty, do k'.ó
rych kierowmk zmiany wpisuje proces produk
cyj ny, czas jego trwania. Następna zmiana 
przychodzi I wie już, co ma robić, nie musi się 
domyślać. 
Cała brygada wykonała plan półroczny 17 

czerwca W czasie swo.fej pracy wspólnie z kie
rownikiem oddziału, niedawno wysunii;tym na to 
stanowisko ZMP-oV.,ccm Zbigniewem Janttsi· 
kiem, doszli do przeltl}nania, że można skror:ić 
o 50 proc. czas deBty!acii. co w konsekwen~ll 
przvc7vnl „e do •wiP.k•>.enia jakości i fioścl 
produktu. Po zasięgnięciu rady u starego, do
świadczone~o pH IHcza Kurcza. zaczęli stosować 
rac.ir>nalne spa lanie węgla, zmniejszając jego 
zużycie o 50 proc. 

O każdym niemal młodvm robotniku z Za
kladów „Boruta" można bv mówić tak jak o 
Rutkowskim. Czaplickim, Dro?:dżu. Można by 
mówi~ o Ich · wielkim udziale w walce o 
wvkonanle oJanów produkcyjnych. w podob·W 
sposób mnżna bv chAraktervwwi<ć każda z oie
ciu powsta/yrh w Czvnie Zlotowym brv~ad 
prN'lukcv lnvch bowiem' w•z.ncv lak !eden m.v
śleli o tvm •amym. o planie, budowie socjaJ;z.. 
mu, o Zlocie. 

S. CZARNECKA 

\ 

Poza uprawą roli, kołchoz 
im. Mołotowa nastawiony jest 
także na hodowlę kur. Ferma 
kurza - to mała . .fabryka 
jaj", przynosząca dochód ·w 
wysokośei 76 tys. rubli rocznie. 
Przy fermie istnieje nowo-

Helena Szczepańska. 

czesna wylęgarnia kurcząt..' 
Kołchoz hoduje również kro-
wy, owce. i świnie. · ~ 

Kpbiety w kQłchozle ~ u• 
v.0!nione od cod:dennycll tro~lll 
l kłopotów. Dzieciaki s~ dob• 
rze, czysto l zdrowo wycho./ 
wywam: w :tlobkach pod tros.c 
kii wą e>pieką lekarską. 

Starsze dzieci bawią się w 
przednkolu. Kobiety nie J;JiOI':\ 
w swych domach, bo znajduje 
się tu pralnia chemiczna, nie 
piek;, chleba, bo mają świe
:tutkie pieczywo z piekarnl 
kołchozowej. Nie są równie:iJ 
bynajmniej przemęczone pra„ 
cą, bo najcięższe roboty WY" 
konują maszyny. Po pr9ey 
kołchoźnicy idą do klubu. lub 
kina . Kobiety zarabiają częstn 
więcej od mężczyzn. zależnie 
od wydajności pracy. 

Wśród kobiet w kołchoz.le 
nie brak przodownic pracy, 
jak np. tow. Andryjewna, któ
ra wyrabia 200 proc. nurmv: 
na kombajnie bawełnianym, 

Kołchoźnicy stale zabiegaj" 
o to, ażeby pracę uczyni~ 
sprawniejszą ·1 wydajniejszą,. 
Wynalazki i ulepszenia są sta
le wprowadzane. 

Kobiety za .Jmują tet rożne 
~tanowiska . Są brygadierami, 
traktorzystkami, kombajne
rami i agronomami Otrzymu
ją na · równi z meżczyznami 
wysokie odznaczenia państwo
we i w~żnienia. 1 

Młodzież jest wesoła I szctę"' 
śliwt„ o pracy 'i nauce mvśll 
poważnie. Katdy ma możność 
kształcenia się w dowolnie o
branym kierunku. "'iemal 
każdy pracujący w Związku 
Radzieckim stale podwyisza 
swoje kwalifikacje zawodowe, 
pogłębia swoją wiedzę ogólną. 

Poznałam radosne, szczęśli· 
we życie kobiety radzieckiej 
w kołchozach. Dlatego gorąco 
prdgnę, żeby polskie chłopki 
wyzwoliły się od trosk, klo
potów I ciężkiej harówki, a 
dostatnio żyly w spóldz!el
niach produkcyjnych. Będ('j 
wiec uświatfamiała w swej 
gminie kobiety, które często
kroć z niezrozum1enia Eprz.e
ch"i"ią s!D 7'1k!"d"niu spół
dzielni produkcyjnych. Będę im 
wszystkim opowiadać o usią~
nięciach w kołcho7ach i na
mawiać je do zakładania spól
dzielni produkcyjnych. bo tyl
ko ~osoodarka zespołowa może 
priynieść nam dobrobyt i za
pewnić •7cze~liw~ przyszłość 
naszym dzieciom. 

RF,f,ENA SZCZEPA~SKA 

gromada Szcw·ce \Valcntyna, - J i' -J~ ,„,,„.~ '" 



STR. ł CŁós ROBOTNlCZ'V '. 
~ lipca 1952 r. (Nr l\o) 

z obrad DRN Śródmieści~ 

oczekuje na~ w niedziel~? 
•FAC gra we Wrocławiu 

Uaktywnienie I{omitetów hloli o,vych 
pozwoli na dalszą poprawę warunl{ó'v 

komunalnych ludności 
Często słyszy się narzekania 

lokatorów na szereg usterek 
przy przeprowadzaniu remon
tów domów, na nieporządki 
panujące w posesjach l na uli
cach, na niedociągnięcia w ad
ministracji Zarządu Budyn
ków Mieszkalnych itp. Skargi 
te w wielu wypadkach są nie
wątpliwie słuszne l interwen
cja mieszkańców w Prezy
diach Dzielnicowych Rad Na
rodowych pozwala na szybkie 
ie)\ usunięcie. 

Nawrot 5, który wnemo;:ito
wał starą szopę l założył w 
niej pralnię oraz dwie komór
ki. 

mitetów domowych I bloko
wych. Na podkreślenie zasłu
guje fakt, że w obradach u 
czestniczyło ponad 100 przed
stawicieli komitetów bloko
wych z terenu Sródmieścia 
którzy z uwagą przysłuchiwa~ 
\I się obradom Rady i licznie 
tabierali glos w dyskusji. 

ność rozszerzenia składu po
szczególnych koml1'tów blo
kowych, gdyź obecni~ na 2 800 
członków komitetów w DRN 

• Kolarze walczq o mistrzostwo Polski 
Weszliśmy w okres ostatnich 

przygotowań przedollmpijsklch. 
W niedzielę na boiskach naszych 
nie będzie ju1 tak '1;W•rno, jak 
tydzteń temu. Nasi kandydaci na 
wyjazd do Helsinek prJ:.td uda„ 
niem się w podróż korzystać bę
dą z dobrze zasłutonego · odpo· 
czynku. Toteż Imprezą, wybija
jącą się spośród imprez n ledziel· 
nych, stanie się trzeci mecz ligo„ 
weJ drużyny wledeilsklej FAC, 
która tym razem rozegra we 
Wrocławiu zawody z i·eprezenta· 
cJ~ zs „Ogniwo". 

O PUCHAR ZLOTU 
Oprócz tego meczu mlłośnlków 

plłkl nożnej oczekują jeszcze dwie 
rozgrywki o Puchar ZJotu, a mia· 
nowicie apot.'kania ,,Budowlani" 
(Gdańsk) - „Gwardia" (Kraków) 
1 CWKS (Warszawa) - 11Górnik" 
(Radlin), 

Ostatni mecz CWKS - „Górnik" 
n ie b udzi większego z.ainteresowa· 
nia, gdyt wynik jego nie wpły
n ie na zmianę tabeli, Jeśli chodzi 

Najlepsi 
startują w 

torowcy 
Helenowie 

W nadchodzacą środę, tj . 9 llp
ea„ o godz. 17.30, „Włókniarzu 
lódzkl 01·ganizuje na torze w He
lenowie zawody kolarskie pomię
}lzy reprezentacjami „Gward.11'• 1 
, , Włókniarza••. 

W reprezentacji „Gwardll" po-
3•dl\ znani kolarze: Janicki (Wro
cław), M~rchwińskl (Wrocław), 
Klabiń!ki, Łasak (Warszawa), Sa
łyga, Llśklew!cz I "Ulik (Lódż). 

W reprezentacjl „ Wlóknlarza•• 
natomiast uJ rzymy: Kupczaka I 
Wiśniewskiego (Kraków), Beka, 
Borucza, Gabrycha, Swlerszcza 1 
Szcześniaka (Łódż). 

W czasle tych zawodqw będzie
my świadkami wielu emocjonują
cych pojedynków pomiędzy tyml 
kolarzami. Złoż11 się na nie: wy
ścig dwójkami na 1000 m, dru
.tynowy wyścig z dwóch startów, 
wyścig australijsko - wioski oraz 
dokończenie mistrzostw Lodzi śre
d nio - dystaO'owych dla r.awodni
ków klasy III. 

Przedsprzedat biletów odbywać 
się będzie od ponledzialku (7 lip
ca) w biurze PTTK, u\tca Piotr
kowska 70. a w dniu zawodów w 
kasach Heleno\va od godz. 15. 

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa 

ZS „ Włókniar:t" 

o trzy pierwsze mle]sca, i:ajmowa. 
ne przez: „Og njwo" (Kraków) 
„Budowlani" (Chorzów) 1 "Kole; 
jarz." (Poznań). 

Mecz g<lańskl zapowiada się cle
kaw1~1 ponieważ w wypadicu 
zwycięstwa gospodarzy (grają na 
własnym boisku), „G,vardia„ (Kr a
ków), obecnie zajmująca drug~ 
pozycię w tabeli swej grupy, mo
że n1e utrzymać slę na tym 
miejscu. 

PIĘSCIARZE JAD.\ 
J>O WRZESZCZA 

Tyle co do pllkl notnej. Opi
n ia sportowa Łodzi lntereso\vać 
się będzie Jeszcze losem pięścia
rzy „ Włókniarza", którzy w nie
dziel~ zmierzą si~ z CWKS we 
Wrzeszczu o mistrzost'wo I Lłgi. 

Lodzianle wyjeżdżają w składzie 
następującym (od wagl muszej): 
Anielak, Matecki, Szallński Le
\vandowski, Marcinkowski,' Ste„ 
tantak, Trzęsowski, B:ichanek 
Gteraga, Jaskóła. ' 

Drugie spotkanie rozegra „Ko
lejarz" ze „Stalą" w Olsztynie. 

SZOSOWCY JADĄ 
J>O WARSZAWY 

I \Vreszcłe pozostaje nam j~sz
cze }(olarst\vo. Nasi szosowcy 
staj ą w niedzielę do walki o za
szczytny tytuł mistrza Polski z 
Łodzi wyjeżdżają do Wars~awy 
m . tn. Gabrych, ~ wi erszcz, Szcze
śniak z „Włókniarza" oraz Liśkie
wicz, Satyga I Ulik r. „Gwardii". 
Wyścig odbędzie się na trasie 

Warszawa - Radom - Warszawa 

Na Zlot do Warszawy 
Jednym z przedstawicieli koła 

sportowego przy ZPB Im, J. 
Marchlewskiego będzie na Zlocie 
mtOdy elektromonter, Tadeusz An
drzejewski. Jest on obecnie kie-

W dniu 5 lipca br., o godz. IS.OO 
dnia 6 lipca br„ o godz. 9 ra

no, na boisku ZS "Wtóknlau" 
przy Al. Unii 2, Rada Okręgowa 
ZS „Włókniarz" urządza mlstrzo- rownlklem sekcji lekkoatletycznej. 
otwa lekkoatletyczne okręgu dla w swym kole. Dzięki niemu I o
junlorów(ek) l seniorów(ek) we- piekunowl koła sportowego, ob. 
dług programu mistrzostw Polski. Kamieniarzowi, rozwija się praca 
, Mistrzostwa le będą eliminacją sekcji lekkoatletycznej tego kola 
do centralnych mistrzostw Z rze- w Domu Młodego Robotnika przy 
1zenia Sportowego ,,Wtókniarz". Zakładach lm. Marchlewsklego. 

W mistrzostwach wezmą udział W Biegach Narodowych Andrze
czolowl zawodnicy z terenu Łodzi I jewskl osiągnął na 1000 metrów 
I województwa. dobry czas 2,21 minuty. 

PARTIA 
rrana W IV Mlędiynarodowym 
:turnieju Szachowym w !lllędzy

zdroJach 
w dniu 28 czerwca 1952 r. 

Białe: Balanel (Rumunia), 
Czarne: Szlly (Węgry). 

t. <12-df, d7-d5 z. c2-cł, e7-e6 
3. Sbl-c3, c7-c6 ł. c4xd5, e6xd5 
$. Gcl-U, Sg8-f6 6. e2-e3, Gc8-f5 
7. Gf1-d3, Gf5xd3 I. Hdlxd3, 
GIS·d& 9. Gf4xdS, Hd8i<d6 10. 
Sg1-f3, Sb8-d7, 11. 0-t, 0-0 12. 
Wal-bi. 

Biale rozegrały debiut bez ener
git pozwalając przeci wniko\vl na 
~naczne uproszczenie pozycji. A· 
tak piona1ni na llnll b nie ma 
w ielkich szans powodzenia wobec 
dobrego usta\vlenia cz.arnych 
w~eż. 

12. . .. wra-es 13. b2-h4, was-cl! 
14. WIJ-cl, We8-e7 ł5. ScJ-ał, 
Sf6-eł 16. h4-b5, 
Przedwcze~n;/ manew r. Nal~ 

lalo przede wszystkim zrobić 
„okienko" dla króla. 

16 .... c6-c5 17. d4xc5, Sd7xc5 
ta. Sa.4xcs, wcsxcs. 

Czarny plon Jest Izolowany I 
•!<oczek biały uzyskał punkt o
porny na d4, a jednak zajęcie 
llnil „c" przez clężk le figury 
cr.a1 nych stanowt aż nadto wy-
starczajqca kompensa1ę. ' 

19. Hd3-d4, We7-c7 20. Wctxcs, 
lld6xc~ Zl. ffd4xc5, \\1c7xc5. 

Białe: Balanel 
czarne: Szli y 

22. Sf3-d4. Białe nie mogą ura
to wać plunA. 

22 . ••• S•4·c3 23 Wbt-rl, WcS·<ł 
24. Kti::~fl, Sc3xa2 25. Wct~at, 
Wc4-a4 26. S<l4·f~. ltg8-18 n. 
Sf5·d6, b7 · b6 28. S116·fS, g7-g6 
29 Sf>-cl4. KfR · ~1 30. f2-IJ. Ke7-d6 
31. Kgt·f2, Sa2-c3 3?. wat-el, 

ll7--a5 33. b5xa6, Wałxa& 34. 
h2-h4, b6-b5 35. h4-h5, "b5-b4 36. 
Kt?-g3, \\'a6-a3 37. Sd4-c2, \Va3-a4 
38. Sc2-d4, Kd6·cS 39. Wet-hl, 
gG-gS 

Czarne nlepotrzebnte osłabiają 
pozycję swoich pionów, dając 
przeciwnikowi poważne kontr· 
szanse. 

40. Kg3-g4, b4·b3 łl. Whl-cl, 
Wn4-c4 

Czarne mogły bić skoczka na 
<14, ale wbrew pozorom nie p ro
wadziło to do wyg1 anej 

12. ltg4xg5, bl-b2 43. Wci-n, 
b2·blff 44. Wllxbl, SCJXhl. 

Czarne mają przewagę wlety, 
lecz pion h Jest n1ezwyk1e grożny. 
Zdaje się, li Balanel nie znalazł 
właściwej kontynuacji. Jeśli o
kate się, Iż białe mogły obronić 
pa rtię, powrócimy do tel pozycji. 

15. Kę5-h6, Wr4-c3 46. Sd4·f5, 
Sbl-d2 47 Kh6xh7. Sd2-c4 48. e3-e4, 
d5-d4 n. Sf5xcl4, Kcsx<l4 so. 
Kh7-g7, Sc4-•5 SI. h5-h6, Wc4-c7 
52 hG- h7, n-r6+ 53. Ki:1-g1, 
Se5-g6. 
Białe się podda!y. 

Rozrywki umvsłowę (75 J 

Rebus literacki 

Rebus literacki 
Odszukać wy r ~zy, obJaśnlajace 

7.naczeńie rysunltów w rebusie, a 
nds l ępn1e odczy'\ar 1m 1e I naiwl· 
ako autora !< siatki pt , Opowieść 
o prawdziwym człowi~l<u". 

t) Włodzimierz Płosr„i.Jskl, t.ask, 
ul. N ar u towłc1.a 12. 

i) A. AndrleJewska. Lódt, ul. 
Kopclńskie.11:0 44. m. 4. 

3) Jer-1.~ łłnze ntrytt, Lódt, ot. 
Popularna 16. 

4) Zyg
0

munt Szorc, Lódt, ul. 

(200 km.). Kolarze łódzcy są do 
n iego dobrie przygotowani, o 
czym ł;wiadczą ich czasy, uzyska
ne w mistrzostwach województwa 
na 100 km. - 2:36 (Llśklewlcza) 
l - 2:34 (Sałygl). 

- Trasę znamy doskonale -
mówi nam Liśkiewicz. - Ola mnie 
jest 0.."18 nawet 'vyjątkowo szczę„ 
śUwa. Ale nie należy do ła
twych - dodaje - gdyż ma wznie
s ien ia , a dwa nawet dość PoWai:
ne, które dla jednych Jak np.: dla 
mn1e, nie będą stano\viły specJ•l
nych pL·zeszkód. ale niektórym 
utrudniają jazdę. 

KANDYDACI 
NA MISTRZA POLSKI 

- Do najpowatnleJszych kan
dydatów na mistrza Polski na rok 
1952 <allczam - kończy Liśkie
wicz - Wójcika, Królaka, Drąż
kowskiego CCWKS), Wrzesińskie~ 
go („Kolejarz") I Klablńsklego 
(„Gwardia"). Ale my też nie re
zygnujemy z tego zaszczytu. 

Jak wyjdą nasi kolarze w tej 
wielkiej próbie naszego kolarstwa 
szosowego - przekonamy się „ w 
niedzielę. 

(Z. KR.). 

Curwood przysunął krzeslo do stolika I nie zdejmował 
ręki z widełek. Colette podkręcila sobie rzęsy i starała si<: 
wyglądać bardziej świeżo. 

Dzwonek -:-- ~areszctei .Rozpoczęło się od transoceanicznej 
uwe;tur~: Paryz 7.ąda „Silver Star"? Z wywołaniem? Lącz-: 
daleJ . Nieartykułowany szmer l potem rozmowa miała na
stępu i a cy przebieg: 

- Kto mówi? - To by! daleki głos Biedermanna. 
- Curwood. 
- H~tto, bo11. Czy mogę panu pogratulować? 
- Niestety, mr Biedermann„. 
- Dostałem waszą depeszę. A więc ten Slowlanln Hacu· 

rek._ Tough guy Kiedy?._ 
- Mazurek, mr Biedermann. Ale niestety .• 
Biedermann zaśmlal się: - To słowo zostało wykreślone 

z nasze~o słowr:iika. - By~ pełen szczerego podziwu dla sa
mego siebie, ze w przeciągu d wudziestu lat stał się tak 
bardzo amerykańsld. 

- Mazurek zrobił nam kawali 
terminacją. 

Sekunda ciszy. 
- Złamał nogę? 

wypali! Curwood z de
l 

- Nie. Poszedł sobie, poleciał - na złamanle karku! 
DwiP sekund.v ciszy. 

Wypraszam sobie żarty, Curwood! Wszystko jest przy
gotowane. Lecieć za nim, pojmać! 

To by było trlldne. mr Bledermann. On nie chciał. 
- Co? Nie chciał? Nie chciał moich pieniędzy? Parę 

kretynów wysiałem czy parę Curwood-Adison? Gdz.ie była 
wtedy Colette. gdzie ona Jest teraz? 

StedzJ tu koło mnie. 
- Daj ml ją na chwilę. 
Willy cisnął w Jej ręce ebonitową słuchawkę, lakby pa· 

rzyła mu palce. 
- Słucham. lizetle- - zaczęla Colette z pokorą zbitej 

psiny. 

- Co ty sobie wyobrażasz, 
Cole tte? Po co Ja ciebie wy
słałem? Po co ty masz ten 
premiowany garnitur włosów, 
zębów I tak dalej - nie wcho
dźmy w ~7.c„i::e~óly - ~a któ
re Ja płacę?! Czyś ty zrobiła 
wszystko, rozumiesz - wszy
stko, żeby zatrzymać tego jed. 
nego głupiego biegacza? 

Colette dostała wypieków. 
Jej oddech zaszumiał w mem
brą.nie. 

- Zrobllam dużo, mister 
Biedermann, ale n ie wiem, co 
pan rozumie przez .• wszystko". W każdym razie to jest 
obraż l iwe dla młodej kobiety. Ja nie chcę słuchać takich .• 

Curwood wyrwał jej słuchawkę widząc, że Colette za
czyna się stawiać. 

(Dokończenie nastąpi) 

Są jednak sprawy drobne, 
które można zalaiwić we wła
snym zakresie, jak np. upo
rządkowanie posesji, założe
nie zieleńca czy iei przepro
wadzenie drobnych napraw 
dachów. 

Olbrzymie pole do popisu 
mają tutaj komitety błokc-we 
l domowe. Dobrze zorganizo
wana praca takiego komitetu, 
przy współudziale wszystkich 
lokatorów daje wspaniałe re
zultaty, szczególnie w zakre
sie polepszenia warunków by
towych mieszkańców swego 
terenu. I tak np. komitet blo
kowy nr 308 własnymi silami 
pneprowadził drobne remonty 
domów i urządzeń wodocią
gowych. Na czoło wysunął się 
tutaj komitet domowy przy ul. 

Przy ul. Przędzalnianej 40 
lokatorzy zaprowadzili wzoro
wy porządek na posesji, zało
żyli kwietniki na podwórzu o
r.az małe ogródki działkowe. 

Na po~esji przy ul. Stalina 
28 MPR-B przeprowadziło re
mont kapitalny domu. Lokato
rzy uskarżali s:ę , że roboty 
przeprowadzono niedbale i po 
krótkim czasie zaczął odpad3ć 
tynk z sufitów. W tej spra
wie natychmiast interwenio
wał komitet blokowy I firma 
prowadząca remont przepn
wadziła szereg dodatkowych 
robót t:; nkarskich. 

Dobrze pracujący komitet 
domowy lub blokowy jest du
żą pomocą dla Prezydiów 
Dzielnicowych Rad Narodo
wych w usuwaniu braków i 
niedociągnięć w dziedzinie go
spodarki komunalnej jest 
wyrazicielem życzeń miesz
kal1ców swego terenu. 

Nlc też dziwnego, że ostat
nia sesja Dzielnicowej Hady 
Narodowej Łódź - Sródmieś
cie niemal w całości poświę
cona było zagadnieniom zwią
zanym z uaktywnieniem ko-

' 
Zakłady pracy i stołówki winny 

zamawiać ziemniaki na zimę 

już· 

Przypomina się, te w tros
ce o sprawne zaopatrzenie lu
dzi pracy w ziemniaki, jako 
codzienny artykuł powszech
nego spożycia, przewodniczą

cy PKPG wydał w dniu 30. VI. 
1952 r. zarządzenie w sprawie 
ustalenia zapotrzebowania na 
ziemniaki na okres jesienno
zimowy 1952-53. 

Wszystkie zakłady pracy 
żywienia zbiorowego, które 
chcą korzystać z zaopatrzenia 
zorganizowanego, winny zgło
sić zapotrzebowania na ziem
niaki na okres jesienno - zi
mowy 1952-53 do dnia 20 lip
ca br. w najbliższej Spółdziel
ni Spożywców. Po terminie 20 
lipca br. zamówienia nie będą 
przyjmowan~. 

Jak spędzić niedzielę 
Lipiec sprawił nam miłą 

niespodziankę w postaci pięk
nej, słonecznej pogody. Nic 
te:i" dziwnego, że mieszkańcy 
Łodzi Już od kilku dni ukła
dają plany spędzenia niedzie
li. aby dzień wolny od pracy 
w pełni wykorzystać na opa
lanie się, zaczerpnięcie świe
żego powietrza wśród lasów J 
póL 

Jutro $etk~ i tyslące-- lodzia11 
opuszczą mury miasta, 'oy u
dać sll: na .wycieCl.~i N.aiw}..i:~ 
cej osób wyjedzie niewątpli
wie do pobliskich miejscowoś
ci letniskowych, jak: Chelmy, 
Modlica, Łagiewniki, Sokolni
ki, Tuszyn, Lutomiersk l Inne. 
Cieszą się one największym 
powodzeniem wśród łodzian, 

gdyż połączone !ą z miastem 
Unią tramwajów dojazdowych 
i otoczone pięknymi . lasami 
igłastyml i liściastymi. 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Łodzi na 
wszystkich najbardziej uczęsz
czanych podmiejskich liniach 
tramwajowych uruchomi jutro 
dodatkowe pociągi , tak, że z 
dojazdem nie będzie kłopotu. 

przeciw Zawsze • Polsce 

:w dyskusji wskazywano na 
med<><:iągnięcia ze strony Pre
zydium DRN, szczególnie na 
odcinku systematycznego in
struowania komitetów. Wska
zywano rilwnież na koniecz-

. Sr?dmieście - ak~nie 
pracuie ponad 900 osób, a po. 
zostali nie biorą udziału w ~e
braniach i w różnych akcjach. 

W wyniku dyskusji Rłda 
zleciła Prezydium DRN ł:l
konanie wyborów uzupelJta
lących i dokooptowanie do 
nlch nowych ludzi, którzy na 
swym terenie wybijają si~ w 
pracy społecznej. 

Prokura\or zażądał !i!Ur\\wt-.i kary; 
dla zlod1.\ei wlasnoś(·i ' !-tp\\łef'zn~j 

W drugim dni~ to~ącej się nas n.aj~więtsze -'Ila własnośł 
przed Sądem WoJewodzkim w sOCJalistyczną. 
Łodzi rozprawy przeciwko 12-
osobowej szajce złodziei&kiej Kończąc swe przemó""'nie 
która grasowała w Tomas1.11w: prokurator zażądał dla St'll\l
skiej Fabryce Dywanów l .sława Wróblewskiego, glówn11.
Chodników, Sąd, po przesłu- go organizatora kradzi."?iy -
~baniu pozostalych oskarża- kary dożywotniego wie7ienia, 
nych oraz świadków. udzielił dla Jana Jodłowskiego , dla Mi
głosu oskarżycielowi publicz- ko\aja Sara i Kazimierza Wró
nemu. blewskiego, głównego pasera 

- Ludzie, zasiadający dziś - Po 15 lat, dla Franclszk'a 
na ławie oskarżonych - po- Prycza, Aleksandra Bukow
wiedział między innymi pro- skiego i Mariana Nowaka -
kurator - to nie zwykli zło· po 6 lat, d\a Ryszarda Ładyń- I 
dzieje. Niektórym z nich prze- skiego i Konrada Radziewicza 
cież władza ludowa powierzy- - PO 5 lat ora~ dla Kazimie
ła czuwanie nad własnością r~a Mazepusa i Ignacego Ku
socjalistyczną. Wówczas, gdy biaka - po 7 lat w\ęzienia. 
cały nasz naród zajęty jest Surowego W}'młaru \tary za. 
skrzętną, twórczą pracą, zor- żąda! również prokurator dla 
ganizowana szajka dokonu- Teodora Owczarka. Wyrok 
je systematycznie zbrodnicze- ogłoszony zostanie dzieia j w 
go zamachu na to, co jest dla godzinach przedpołudniowych. 

Komunikat PPK „Ruch" 
W związku ze zmianą doiychcza

sowej torm y prenumeraty bezpo
średniej '" PPK ,,Ruch'' l wpro
wadzeniem prenumeraty zleconej, 
podajemy do w'iadomnścl naszy'll. 
prenumeratorom bliźi.Z.e szczegóły 
teJ zmiany. 

Zmiana dotyczy prze<le wszys
tkim prenumeratoró\v indywidual
nych. którzy nie będą jak dotych
cza.s wpłacałt prenumeraty na kon
to ,.Ruchu" w PKO a wpłaty doko. 
na~ będą mogli bezpośrednio w u
r~ędach pocztowych. Prenumerato„ 
rzy Indywidualni będą mogił rów
nież zamawia~ prenumeratę I do· 
konywać przedpłaty u listono
szów. 

Zniesien.l!: prenumeraty bezpo

6rednlej nie dotyczy w roku bld'la 
cym urzędów I Instytucji. które za. 
mawialą prenumeratę czasopisrr. 
p isemnie w .PPK „Ruch•'. 
Przyjmow~nie wpłat gotówko

wych na prenumeratE: bezpaśrednf ai 
przez placówki PPK ,,Ruch" zosta
je skasowane. Nie dotyczy to pre
numeraty zbiorowe1. zamawianej li 
kotoorte-rów zakładowych, któr:r:y 
nadal będą wplacall naletno!ć l 
składali .._zamówtenia w tereno
wych placówkach PPK „Ruch". 
Zarówno urzędy jak I ag•ncje 
pocztowe oraz listonosze bt::cl' 
przyjmować z.amówłenła na prenu. 
nterat~ czasopism tylko na nl1• 
bliższy okres po dokonanej wpla. 
cle, (miesiąc, kwartał ltd.). .„„„„„„„„ ... „„ 

DZllŃ 
WIECZOR MUZYKI OPEROWEJ. 

I OPl!RETKOWE1 
W 6.'e\.\\l. 'bm. . ....., 'I•\\ 9ań,two-w~\ 

Tl·lharmonl1 \V Łodzi, ul. NarutoW1. 
cza 20. odbędzie się koncert muzy„ 
ki operoweJ I <>pertl'owej. Udział w 
nim wezmą: Jadwiga Dzlkówna 
<sopran). Ryszard Malotewsk\ (te„ 
nor) , Henryk Mecle ~eW3k\ (bas). 

ProR.ram koncertu obejmu\e 
m . 1n. arte z oper: Moniusz.kl, Mus
fiOr~sklego, G.ounoda i innych~ 

DYŻURY APTEK 
na dzieli 5 bm. (sobota) 

nzlslejszej nocy dyżurują nastę
puJące apteki: 

Piotrkowska 155. Nuutowlcza "• 
R•gowska 147, Wlęckowsk1ego :n 
l.<at:"o\ewska 4.tl. Pt:T.:yb-ys."l.'!.'W'!tki~gcŚ 
łl, L)m-anowsk.lcgo ao, Al. Ko.i.. 
cluszlcJ 48. 

Dytur polofofczo-Klnekologlczny1 
dzl~ dvżuru)c przez całą dob~ Szpl• 
ta\ Im. dr H . Wolf, ul. LagJewn.Jc.l 
ka 34. 

na dzieli 6 bm. \nledileh) 
P iotrkowska' 9,, Armil Czerwontf 
'3. Zgierska 63. Obr. Stalingradu 11, 
NowotkJ 91, Rzgowska lł7, Gdańsą 
2S, Al. Kościuszki U. 

Dytur polotnfczo-,-lnekoloclcni:n 
dr,lś dYturuje przez całą dobę Sz.pl• 
tal, nr i, ul. Kfzen1lenJecka 2. 

(Ostatnie wydawnictwa o stosunku Watykanu do Polski) 

Również amatouy s~rtów 
wodnych, mlmo że w Lodzl nle 
ma" -rzeki-,.,. ma-~· motność- spę
dzenia niedzieli nad wodą. W 
Rudzie Pabianickiej częściowo 
uruchomiony jest ośrodek 
sportów wodnych, położony 
nad dużym stawem o dl:ugości 
prawie jednego kilometra I 
57erokości pól kilometra. Duży 
staw z plażą znajduje się rów
nież we Wrzącej pod Luto
mierskiem, a mniejszy w Cheł
mach pod Zgierzem, gdzie 
znajdują się łódki i kajaki. 
Wreszcie w samym mieście 
mamy dwa otwarte baseny na 
boisku ŁKS, przy Alei Unii : 
pizy ul. Kilińskiego. 

Dzieje polityki Watykanu 
wobec Polski były w~·łącznie 
domeną historyków-duchow
nnh, którzy podawali jedynie 
oficjalną wersję tych stosun
ków, starannie cenzurowaną 
przez hierarchię kościelną. 
Publikowano tylko te mate
riały, które „utwierdzały 
wiernych w przywiązaniu do 
Kościoła i jego zwierzchnika". 
Archiwa kościelne, nie mó
wiąc jui o archiwum waty
kańskim, były zamknięte na 
cztery spusty przed każdym 
nnukowcem, podejrr.anym o 
„demokratyzm", a nielicznym 
„prawomyślnym" badaczom 
okazywano jedynie pewne, po
przednio jui skontrolowane 
materiały dokumentalne. Nie 
należy więc dziwić się temu, 
że w ujęciu czy to ks. Umiń
skiego, czy · prof. Abrahama, 
stosunki polsko - watykańskie 
wyglądają idyllicznie. a każ
dorazowy papież jest niemal 
szermierzem i obrońcą pol
skiej racji stanu. 

Trzeba było dopiero tego 
przełomu. jaki na~tąpił u nas 
i na odcinku badań historycz
nych, aby przedstawić na 
przestrzeni naszych dziejów 
istotne oblicze watykańskiej 
polityki wobec Polski. 

Badania naszych history-
ków - marksistów ujawniły i
stotne oblicze Watykanu, je
go zaborczość, bezwzględność, 
posługiwanie się · metodami 
fałszu i S7.antażu, popicran!e 
wrogów Polski. podpor·!.ądko
wywanie naszej ojczyzny uni
wers„listycznej doktrynie pa
pieskiego panowania nad wier
nymi I poświęcenie jej di~ do
raźnych potrzeb kuriJ rzym
skiej. 

rarchla kościelna starala się 
podporządkować politykę kró
lów i książąt celom Waty:rn
nu, a równocześnie utwierdza
ła ona i pogłębiała feudalne 
tormy wyzysku poddanych -
chłopów. 

Praca doktora Krakowskie
go jest twórczym wkładem w 
polską historiografię m3rksis
towską, chociaż dziś juz nie
,które sformułowania autoira 
powinny być poddane rewizj i 
w związku z ostatnimi hAda
niami n aszych historyków. 

Andrzej Nowicki w prncy 
„Papieże przeciw Poisc~" 
(wyd. „Książka I Wiedza") 
przedstawia w perspektywie 
historycznej stosunek Waty
kanu do Polski. Przy!ac7.aJąC 
bogaty materiał fakto1~rafiC'z
ny, autor udowadnia, 7-e przez 
dziesięć stuleci polityka pa
pieska była prawie zaws~e 
sprzeczna z interesami Po:ski. 
Chronologic7.nie temat ol·cj
muje czasokres od X •vieku 
do czasów nam współczes
nych. W świetle prawdy his10-
rycznej widzimy jasno. że> pa
piestwo prawie zawsze było w 
obozie naszych wrogów za
równo wtedy, gdy pozostawa
ło na usługach prącego na 
Wschód Cesarstwa Niemiec
kiego, jak i wówczas, gdy 
wspierało przeciwko nam 
Krzyżaków, a również I wte
dy, gdy wysługiwało się 
Habsburgom. a później ~luży
ło reakcyjnym rządom zabor
czym. 

Andrzeja Nowickiego „Chłopi 
a biskupi" (wyd. „Książka i Słabo jeszcze przebiega orga- SOBOTA, s. LIPCA 1s;2 .R 
Wiedza") przedstawia eksplo- nizowanie wczasów świątecz- 12.04 Dziennik. 13.20 Koncert 
atację rzesz chłopskich w ma- nych przez poszczególne ra- Orkiestry Mandolin. t.RPR. Ił .OO 
jątkach kościelnych. Wyjaśnia d) zakładowe. Niemniej jed- i:;~~~gi~i w~~~taw~t<'l~rei! .40c;::e~ 
czytelnikowi, dlaczego Koseiół nak w tych zakładach pracy, gląd prasy literackiej. 1uo utwo
był ostoją feudalizmu, a po gdzie komisje socjalne przeja-

1 

ry skrzypcowe. i5.10 „synowie". 
jego upadku stał się gorliwvm wiają aktywność już w tę nie- 15.30 Audycja pt. „Na jagody". 

· "k' k ·t 11· u • y . . ' 16.00 Muzyka sYmfonlczna. is.20 
SOJUSZil! iem ap; a zrn , o d7!elę or:g~mzowa~e .są dld Audycja dla młodzieży „z Mlo-
z kolei przejść 'la us!11i;i im- pracowmkow wycieczki samo- dzietową Ekipą Lączności". 16 35 
perializmu. chodami i pociągami do dal- Koncert. 17.00 Wiadom. popoludn. 

Z Omawi·aneJ broszury \VI. h · · ś · · k S 1 17.i5 „z mlkroionem przez mia-
- S7.YC mteJSCOWO ~1 •• Ja pa a, sto 1 wieś" . i7.JO Koncert soli-

d zimy, że hierarchia koście!- Inowłódz, Płock 1 mne. I tak stów. 17.45 Nowości poetyckie. 
na utrzymywała się , z wyzys- r.p rada miejscowa przy PSS- i8.00 Pleśni wybrane. 1uo „wsze• 
ku m as pracujący1:h i d latrego Wschód organizuje jutro ... :tel- chnlca Radiowa" n. is.50 Audy-. k d Pl cja llferacka. 19.05 Muzyka ta-
ten wyzysk popierała i pro- ka wyciecz ę o ocka, w neczna 19.i5 Felieton tygodnlo-
pagowala, nadużywają:: i<rod- której udzial weźmie około .OO wy. i9.30 Muzyka I aktualności. 
ków kościelnej propagandy. o~ób. Uc1estnicy wycieczki wy- 20.00 „P.rzy sobocie po _ robocie". 
Od czasów najdawnieJ·szych jadą. z Dworca Kaliskiego w 21.oo Dziennik. 2uo „Piękne gło-. . sy'". 21.55 „Hlstona oszusta ma--
masy chłopskie były bezlltoś- nteditelę rano o godz. 6,20, ca- trymonlalnego - humoreska K. 
nie wyzyskiwane przez du- ły dzień spędzą nad Wisłą I Capka. 22.15 Reportat z IV Mię
chownych feudałów , 8 h ierar- w1ócą. do Łodzi 0 godz. 22.22. dzynaro<lowego Turnieju szacho-wego w Międzyzdrojach. 22.20 
Cbia duchowni! należała do Melodie operetkQWe. 23.00 Muzy. 
zagorzałych wrogów uwłasz-1 ka taneczna. 23.50 Ostatnie wia-
czenia włościan \V XVIII I XIX Od 7 bm. wznowienie domoścl. 
wieku. NIEDZIELA, s LI_PCA 1m li. 

Gdy w 1919 roku pod obra- komunikacji 
dy Liberalno - burżu:izyjnego 
sejmu polskiego został wnie- tramwajowej 
siony projekt ustawy o refor-

I.OO Dziennik. 8.20 Koncert so
listów. 9.00 Muzyka klasyczna, 
9.30 Ola dzieci - słuchowisko pt. 
„ Poczta„. 9.45 "Wieś tańczy l 
śpiewa", 10.00 Przegląd prasy sto
ł ecznej. IO.OS s~rzynka ogólna. ' 
10.20 Audycja satyryczno-rozry\~

mie rolnej. wówczas to hierar· na ul. Narutowicza 
chia kościelna nakazała księ
żom - poslom głosować prze
ciwko ustawie, a po jej u
chwaleniu biskupi nie dopuś
cili do chociażby częściowej 
parcelacji majątków kościel
nych. 

Broszura „Chłopi I biskupi" 
wykazuje dobitnie, ie intere
sy hierarchii kościelnej i in
teresy mas ludowych były 
sprzeczne, · a biskupi często
kroć srożej wyzyskiwali chło
pa niż feudałowie świeccy, a 
później obszarnicy. 

Omówione książki stanowią 
jedynie część naszej literatu
ry historycznej, dotyczącej 
stosunku Watykanu · i hierar
chii kościelnej do państwa 
polskiego J n arodu. 

Roboty d rogowe przy zbie- kowa. io.so Pleśni. 11.10 „Poezia 
gu ulic Kilińskiego i Naruto- I muzyka", tt.40 Skrzynka Wsze-chnicy Rad iowej. 12.IH Przegląd 
wicza posuwają się w szyb- czasopism. 12.15 Poranek sym
kim tempie naprzód. Pracow- foniczny . 13.15 „Turbina wodna" 
nicy MPK zakończyli wymia- - pogadanka. ł3.2S Koncert. l4.00 
nę torów •ramwajowych tak, „Sąsi<0dzka pomoc". 14.10 „Na z\o. 

" toweJ estradzie'' - audycja pt. 
że już od poniedziałku, 7 lip- „Dwa zebrania". 15.00 „Splewamy 
ca br., zostanie tutaj wznowio- pieśni I piosenki ''. 15.15 Dla dzie

ci - słuchowisko „Wesoła rodzin ... 
na komunikacja tramwaj!'wa. ka". 16.oo „Węgiel naokoło wę-

Tramwaje LINTI NR 12 kur- gta". 16.20 Audycja . słuch<>wlsko-
, . wa pt, „Wesołe kumoszki". 16.50 

sowac będą do Dworca Kahs- Felieton. 11.0 Dziennik. i1.20 
kiego przez ulicę Andrzeja, Koncert. 18.oo R. Schumann : so-

10 i .. ows ą, . ~ru owtcza o „Cyganie" _ poemat At. Puszkl-p - t ·k k N t · d I nata skrzypcowa d-molt. 18.30 

Armu Ludo.weJ t z powrotem; na. 1s.11 Transkrypcje orklesfro
LINIA NR 22: Stoki, ul. No- we utworów Rachmaninowa 19.30 
wotki Piotrkowska Plac Nie- Melodie taneczne. 20.00 „Na ra-

' • . . , d1owej estrad.zie0
• 21.00 Ozlenntk. 

podległosct i z ;>owrotem. 2U5 Felieton. 21.30 R. Schumann: 
Tramwaje lin ii 2, 13 i 19 III Symfonia Es-dur. 22.00 Wla-

kursować będą jak dawniej. domoścl sportowe z całej Polski. 
22.40 Muzyka taneczna. 23.50 O-

Wczasy turystyczne 

po cenie ulgowej 

statni e wiadomości. 

Poszukiwani pracownicy 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA: 
POLSKIEGO - 5 bm„ godz. Ił 

„Bankrut": 6 bm., godz. 1ł 
- "Bankrut" 

TEATR LETNI - 5 I & bm„ godz. 
i9.30 - „Objeżdtalnla spoltczna" 
TEATR 'MUZYCZNY - S I • 
bm„ godz. 19.15 - „Niespokoj
ne szczęścle" 

OPERA SLĄSKA - 5 bm„ gMi. 
19 - „Fontanna Bachczyseraju\ 
6 bm., godz. 14- - 0Rusałka04 ~ 
godz. 19 - „straszny dwór". 

BAJKA - „Za wami pójdą in• 
ni" - godz. 18, 20 

i 
BALTYK - „Stalow1 bojownicy" 

- godz. 16.30, 18.30, 20.30 : 
GDYNIA - „Program naukowo• 
oświatowy" Nr. 32-52 - godz. 
i1, 18, 19; „Pieśil Abaja" -
gocą 20. Program dla naJ• 
mtodszych: 11 Chomtk samoh.tb'~ 

11Była sobie mrówka••, „Cw!'-
dzlejska torba" - godz. 16. 
MŁODA GWARDIA - „J~ hal" 
towała się stal" - god<- 16, li, 
20 

MuZA - „Zak~zane pfosenkl"' ... 
rodz. 18, 20 

POLONIA - „!lury lll[alapagl"I 
dod. ,,Go home" - godz. 16.S04 

18.30, 20.30 
PRZEDWIOSN-JE - „Mały party. 

zant'' - godz. \!, 20 
REKORD - Nieczynne • powodlł 

remon1u 
I MAJ A „Trójka trefl" .... 

godz. 11 .30, i9.JO 
ROM A - •. Rodzina Artamon~ 

wych 0 
- godz. 18. 20 

SO.I USZ - „Kulisy rlngćw'' - 1
..; 

godz 19 
STYLOWY - „CletU& na toracb"I 

gndz. 18, 20 
SWIT - „Nędznicy" l ser.: .,W 

k raju socjalizmu•• Nr. 1-52 -. 
godz. 18, 20 

TATRY - ,,Na arente•• -
godz. 16, 18, 20. 

WlSŁA - ,,Akcja - B 0 
- god~ 

15.45, 18, 20.15 
WŁOKNIARZ - „Błękitne mie

cze" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - , K ariera w Parylu't 

godz. 16. t5, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA - „Spotkanie nad t.a~ 

bą•• - godz 18. 20 

Kierownika kosztów własnych, 
starszego księgowego, tkaC7:r • 
pełnyci, kwalifikacjach zuw
dowych poszukuje Łódl"lt:a 
Tkalnia Przemysłu Bawełnia
nego, ul. Jaracza 52. zgłasza(: 
się do Sekcji Persona!n„j. 

1663-K 

Wśród O!'iób, klóre narteśla pra• 
\V idlowe rozwtą~anle reh11~u. zo
staną ro1.\o!"owane wartośC"iowe n~
grcxly ks•ązkowe. 

Plotrknws\<a IZl, m 4~. 
5) Zt!non Sułkow11kl . wlt>ś 1 po

czta Bt7l'1:nica, nad Wartą , pow. 
R<'dUIDl"kO. 

Przegląd wydawnictw zacz
nę od wartościowej praC'y do
ktora Stefana Krakowskiego 
„Kościół a Państwo Polskie 
do początków XIV wieku". 
Jak wskazuje tytuł, autor 
przed stflwia najstarsze dzieje 
Ko~cinła polskiego. od chwili 
wprowadzenia w Polsce 
chrześcijaństwa !966). do mo
mentu wytwor7.enia się scen
traliwwane.i mon>>rchil za 
WłRdysława Łoi< ietka 03201. 

Dr Krakowski wyka1uje, o
perując dużym materiałem 
źrńdłowym, że wykonując dy
rektywy papieskie, polsk;i llie-

Podobną problematykę. jak 
w książce już omówionej, ro>.
wija również Andrzej :"o"- ic
ki w następnej swej pracy -
,, 1000 lat zata1·gów z papieża
mi" (Wyd. Ludowa Spóld~iel
nia Wydawnicza - rn~o r ). 
Stanowi ona dokładniejsze, 
niż w książce poprzedniej, zo
brazowanie dziejowego sto
sunku Watykanu do Polski. 
Na podkreślenie zastuguje 
zdemaskowanie przez 011lora 
istotnej roli, jaką wypełniali 
nuncjusze papiescy w Po,~ce, 
będąc nie tylko przed~tnwi
cielamr Watykanu. ale rów
nocześnie i pł•tnymi agenta
mi Habsburgów. 

Kościół był wielkim re!Jda
łem, który czerpał olhrzymie 
dochody z wyzysku par"t~7cz:v

źnianych chłopów. Bro;zura 

Ze względu na przystępną 
formę i ciekflwe ujęcie proble
mów omówione pozycje sta
nowią kształcącą lekturę. Któ
ra pozwala szerokim rie~zom 
czytelników poznać prawdę 
historyczną. poznać, jakim to 
naszym „przyjacielem" było 
papiestwo w odległej przesz
łości, w jaki sposób wywdzię· 
czało się „zawsze wiernej" 
Polsce i jakie zyski ciągnęło 

Powiatowe Biuro Skierowań, 
ulica Traugutta 18, dysponuje 
jeszcze skierowaniami na 
wczasy turystyczne po cenie 
ulgowej . Po s'\derowania te 
mogą zgłaszać się zarówno ro
botnicy jak i pracownicy umy
słowi. 

Pracowników Działu Flnanso- 2 inżynierów - chemików lub 
wego, Intendenta Działu A.dm. mal?"istrów - chPmików, pomoc 
Gospodarczego zatrudni Miej- tokarzy, ślusarzy narzędzio
slde Przedsiębiorstwo Wnrlo- wych i robotników nlewykwa
ciągów I Kanan?.aril w t.odd. lifikowan:vch zatrudnią na
ul 22 Lipca Nr 5. Por!~nia t:vchmiast Zakład y Wytwórcze 
wraz z ż.vc1orysami przyjmu- Aparatów Tclefonicznyrh. 
je Sekcja Per>onalna pny ul 

1 
Lórlź. ul. Wróbl~wskiego .16/ 1~. 

22 Lipca Nr. 5, I pięt ro. po- 7.głoszema osobiste przy i mu ie 
kój Nr. 19. !6i3· K Dział Personalny. 1625-1<: 

Rozwłą7:łnłf' zactanf:t Nr n 
,,Dzlefl DzleC"ka„. 

Nagrody Ko;1;\ tkowe Zf' prawidło. 
we rozwiąz.ante zadan ie Nr 11 WY· 
Joi;owaly na~tepu1ące OsPby: 

Od r.rlakrJI. 
Pchor. Stanl'iław Starz\•k. ł„ódf: . 

- P rosimy o z~10 ... ze n1e ~lf! do se~ 
krel•rlalu redakcji "o odbiór 
k•lątkl. 

z naszej ojczyzny. 
WŁ. BORTNOWSKI 

{ 

/ 


